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CZAS
Na sam nDodateku prenumerować niemożna.
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łłiim er pojedynczy dziennika kóSżtufe 5 kr.

Kraków i 6 kwietnia.
K onferencje paryskie odbywają ciągle po­

siedzenia. W ed łu g  niektórych dzienników, 
maj^ się one zakończyć w tyra tygodniu, 
w edług innych termin nie da się oznaczyć. 
Zależeć on ma od ratyfikacyj traktatu, któ­
rych się spodziewano w Paryżu około 2 0 g o  
b. m. Czytamy atoli w Constitutionnelu , że 
Porta traktat ratyfikowany w y sy ła  dopiero 
dzisiaj parowcem; że zatem ratyfikacya tu­
recka dopiero około 30go  jest oczekiwany 
w Paryżu. W yjazd pełnomocników z P a­
ryża podaje także obszerne do dom ysłów  
pole. Jedni chcy wiedzieć, że takowy na­
stąpi za dni kilka, inni utrzymujy, że do­
piero po ogłoszeniu traktatu. Z g o ła , dziś 
jak przed piętnastu dniami jeden tylko fakt 
jest pewnym: pokoj podpisany i wojna skoń­
czona.

Debaty poświęcają ogromny cztero- 
szpaltowy artykuł kwestyi włoskiej. Zape­
wniają, że o niej wiele na konferencyach 
mówiono ale nie rozprawiano. B y ły  to po­
gadanki, ale nie urzędowe dyskussye. Z e o 
W łoszech  „mówiono44, temu uwierzyć łatw o, 
bez uroczystego nawet zaręczenia Debato w. 
K w estyę w łoską definiują Debaty w ten 
sposób, iż pełnomocnicy uznali, że coś dla 
W łoch  uczynić wypada. Polem rozwodzi się 
obszernie ten dziennik nad tern , że kwestya 
nie może być terryloryalną; dalej że reformy 
są konieczne, ale że je trudno przeprowa­
dzić a nawet trudno skłonić obce rządy do 
ich przyjęcia; dalej utrzymuje, że W ło ch y  
są reprezentowane w konferencyach, bo we­
dług niego „gdzie Piemont tam W ło ch y 44. 
B yłob y  to pewne rozwiązanie tej kwestyi, 
„że coś dla W łoch  uczynić wypada44, bo 
łatwiej „coś uczynić dla Piemontu44 jak dla 
W łoch . A le na’ tę konkluzyę nikt się nie 
zgodzi a najmniej same W łochy. To też 
żałujem y zaprawdę p . Sary , który pióro 
swoje poświęca na spisywanie tego stosu 
czczych frazesów, które do niczego nie pro­
wadzą. Zresztą idzie mu nierównie więcej 
o Piemont jak o W łoch y , a jeszcze więcej
0 konstytucyę piemoncką, aniżeli o sam P ie­
mont. Smutno jest widzieć, jak kwestye dla 
2 5  milionów ludzi tak w ażne, słu żą  tyją0
za po cór do mdłej opozycyi parlamentarskiej,
1 to jednemu z najpoważniejszych dzienników 
europejskich. W olność wszelako uosobniła 
się dla Debatów  w systemacie parlamentar­
nym: wszystko dobrze tam , gdzie są Izby 
i mównice, gdzie tego niema, tam wszystko 
jak to mówią, torby sieczki niewarto. Krom 
parlamentu niemasz swobody—  to hasło, a 
wszystko jedno jaki to parlament, czy on 
prawdziwie przedstawia naród lub nie 
mniejsza o to byle parlament.

Owóż to a nie co innego przebija z te­
go nibyto sympatycznego: artykułu Deba­
tów  dla kwestyi w łoskiej. Cóż to za nie­
słychane usiłowania dialektyki nieprowa- 
dzące do n iczego! Prawdziwy wzór ego­
istycznej sympatyi. Nierównie krócej, ja­
śniej i szczerzej wypowiedziała w kilku wy­
razach zdanie swoje /a Presse. Mówią pi­
sze ona że kwestyą w łoską trudni się kon- 
łereneya. Zdaje s ię ,  że nie widzą by coś 
więcej uczynić można w tej mierze, jak w y­
stosować rady do Papieża i króla neapoli- 
tańskiego. Lecz skoro rady te na prostych 
tylko wyrazach ograniczać się muszą, prze­
to niema żadnej rękojmi, aby wysłuchane 
być miały. W  tych trzech ustępach jest 
wszystko o czem z taką pracą i z taką zrę­
cznością rozprawiają tak długo Debaty, a 
oprócz tego jest i to czego nie ma wr tych 
ostatnich, to jest otwarte i szczere zdanie, 
że kwestya w łoska nie została wzięta s e -  
ryo. że nawet nie została określoną— ale jest 
tylko przedmiotem rozmowy na konfćren- 
cyach paryskich.

Iiore§pondency« Czasu.
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W i c j t l e ń  14 kw ietnia.
m W szystk ie  w iadom ości z  Paryża p o tw ie rdza ją  te­

r a z ,  com ju ż  don iósł był daw n o , to j e s t ,  że  konfe­
renc je  m ają w  tąj chw ili g łów nie na uw adze s tan  w e­
w nętrzny k rajów  w łoskicli i u rządzenie przysz łe  K sięstw  
N addunąjskich. P ow iedzia łem , ż e  co do W ło ch , tak  
ustąpienie w o jsk  obcych z  R zym u i z  P arm y, ja k  po­
praw a s to sunków  adm inistracyjnych w niektórych kra-' 
jach  w łoskiego p ó łw y sp u , s ą  rzeczą  kon ieczn ą , lecz 
sądziłem  i m am  św ieże pow ody do m niem ania, że  w oj­
sk a  a u s tr ia c k ie  i francuzkie nie w przód  w yjdą z W łoch 
dopóki się nieznąjdzie pew nego i nie om ylonego środ­
ka do usta len ia sto sunków  w ew nętrznych  na całym  pół­
w yspie w' sposób  odpowiedni ogólnej potrzebie utrzy­
mania porządku i spokojności. Sp osób  ten w  czem  sie  
zgadza ją  teraz dzienniki paryzkie, zna leść  się  tylko m o­
że w ścisłem  i przyjncielskiem  porozum ieniu wielkich 
państw  E uro p y , a  szczególniej A ustryi i F rancy i, z  rz ą ­
dam i krajów  w ło sk ic h , a  Z8tem na drodze słu szn y ch  
przedstaw ień  z jeanąj i odpow iedniej energii i dobrej 
chęci z  drugiej strony . P o  za  tą  g ran icą każdy  krok 
by łby  gw ałtem  lub próżną d em o n strac ją . G abinet tu ­
te jszy  p rzem aw iał ciągle w tym  duchu.

Co do urządzen ia  K sięstw  N addunąjskich takow em  
za jm ow ała  się  ju ż  konferencja  w ied eń sk a , potem kon- 
fereneya w C a rg ro d z ie , a  następn ie  konferencja  w P a ­
ryżu . Z asad y  ogólne w yrzeczone na tych trzecłi ze­
braniach łączy ły  się w te m  ogólnem postanow ieniu  za- 
pisanem  w ostatnim  protokóle w iedeńskim , że  u rząd ze­
nie K sięstw  m a być zgodnem  z praw am i P orty  i z  ży ­
czeniam i i potrzebam i ludności. S zło  nas tępn ie  o okre­
ślenie tych praw  i o zbadanie tych życzeń . N a pier­
w szy  punkt zgodziła  się k o cfe ien cy a , s tan o w iąc  że 
p ro tek torat w yłączny  R osyi zastępioriym  zostan ie przez 
p ro tek torat eu ro p e jsk i, bez na ru szen ia  praw  zw ierzch­
nictw a (la  Suzeraineti)  T urcy  i. Co do drugiego, kon­
ferenc ja  m iała m yśl w ysłania osobnej kom isyi do Mul­
tan  i W ołoszczyzny , lecz o ile s ię  zdaje , od m yśli tąj 
o d s tą p iła , (dzienn ik i paryskie m ów ią w szak że  że  ko ­
m is ja  będzie w ysłana. P- ty  C z .), po jm ując że P o rta  
ja k o  państw o  ńąjbliżąj w  tej sp raw ie  za in te resow ane ,

z  ty tu łu  przyznanych sob ie  p raw  zw ierzhniczych sam a 
za ją ć  się  w inna tem zbadaniem  życzeń i potrzeb ludów  
od niej zaw isłych . P a ń s tw a  europejskie og ran iczą się  
zapew ne tylko do r a d , p rzestróg  tudzież do u trzy m a­
n ia ogólnych zasad . T ym czasem  rząd  turecki pojm uje, 
że  tak  dla całej T u rc y i, ja k  i dla K sięstw  N addunaj- 
skich pokój now ą o tw orzy ł p rz y sz ło ść , której u sta le ­
nie pom yślne od sam ej tak że  P orty  najw ięcej m usi być 
zależnem . Ja k  się  z  tego pow ołan ia  rząd turecki w y­
w ią ż e , odpow iedzieć na to trudno. Lecz zdąje s ię ,  że 
m a dobre chęci i że gotów  je s t  za ją ć  się  szczerze po­
lepszeniem  s tanu  moralnego i m ateryalnego sw ych pod­
w ładnych. M yśl założenia banku  w  O arógrodzie , kon- 
seu s  na kolej że lazną z (Jrsow y p rzez B ukaresz t do 
B raiły , p rojekt kolei żelaznej z  B elgradu do Carogrodu 
i inne tym  podobne p rzedsięw zięcia s ą  tego dow odem .

A ustrya  pilne na te zam iary  zw rac a  Oko i szczerze 
im sp rzy ja . K apitały  au s tryack ie  w ejdą w te p rzedsię­
b iorstw a. K redyt p rzem ysłow y tu te jszy  rozciągnie g łó ­
w nie sw ój w pływ  w te strony. A dm in is trac ja  tego in­
s ty tu tu  zapow iada sw e sp raw ozdan ie  pod koniec tego 
m iesiąca. M ów ią , że  da 1 5 D/o dyw idendy. K ap ita ł je j 
znacznie się pow iększy ł p rzez drogi żelazne lom bardz- 
ko-w eneckie, k tóre się  sp rzed ą ją  ju ż  A 0 %  nad pan.

W iedeń pod w zględem  ruchu  spekulacy jnego  p rzed­
staw ia  now y i ży w y  obraz. S ą  ludzie, k tórzy  w kilku 
m iesiącach p rzysz li do znacznego  m ajątku . P o  każdej 
giełdzie, izby w ekslarzy  przepełnione k upu jącą  i sp rze  
dąjącą publicznością. Jednym  z h i th ,  który najw ięcej 
m a sto sunków , je s t  galieyanin p. G ołdsand, k tóry  przy  
pom ocy zaufania RothsGhilda wielkiem i obraca in teresam i.

P a r y s  12  kw ietnia.
Pew ni p isarze tryum fują z tego co się  s ta ło  i w y ­

śm iew ają  „rozegrzaną w yobraźn ią ,"  nie pom nąc, że  ta  
„ rozegrzana w yobraźn ię"  pom im o system atycznych  z a ­
przeczeń zim nej w yobraźni, wykafcałii tw orzenie się  po­
tężnej koalicyi sześc iu  m ocarstw , k tó rą  przerażona Ro-i 
sy a  na ultim atum  podpisać M usiała. Niech tryum fu ją  i 
niech dzięku ją  losow i, że  źle p o czę ta  w ojna, że  cho­
roby i g łód , koalicyą do pokoju sk łon iły . Inaczej ,ro -  
zegrzana w yobraźn ia"  sp row adziłaby  w tąj chwili k rw a­
w ą  i w ielką rzeczyw is to ść . Niech trypm fgją. T ry u m f 
ich je s t  s łu sznym . T rz eb a  było  dziw nego szczęśc ia , aby  
się od podobnej koalicyi ja k a  się go tow ała , bez wielkiej 
szkody  uchronić ; trzeba było  dziw ił ego szczęśc ia , aby 
solidity o f  purpose, .jak m ów ią Anglicy, p okaza ła  tylko 
A nglia; aby  inne p ań s tw a  w strzym ały  s ię  od dalszych  
u s iło w a ń , tłum acząc  się  czy  to chorobam i W K rym ie, 
czy głodem  nad W isłą , R zeczą  je s t  zab aw n ą , że  ci co 
daw niej zaprzeczali, aby S z w e c ja  z rob iła  co ś w ażnego 
znwiśrąjĄc trak ta t z Z achodem ', g ro żą  je j te raz  i w ą t­
p ią , aby  w y sz ła  ca łą  z n iebezpieczeństw a, w którem  
się  znąjdu je . Niech tryum fują i g rożą . Obecnie nic nie 
m a na horyzoncie, to też nie pokazu ją  żadnej nadziei. 
C ieszą się  naw et z  pokoju , w idząc radość 3 7 ,0 0 0  lu ­
dzi uw olnionych od rekru ta. I .ia m arzeń nie lubię. 
D ziś, primo vivere.

Ł atw o  w dzisiejszej sy tuacy i pojm uje zdanie jednego 
korespondenta, poparte p o w ag ą  L am artina (w ielka po­
w ag a !) , że  Anglia reprezen tu je sam  czyn a  F rancya  i- 
deę i że  E iittip ś  nie w ieleby strAćiła.... gdyby  Anglia 
z horyzon tu  zn iknęła . N iczem u się .już nie d z iw ię ; 
chciałbym  je d n ak  w iedzieć, co na takie zdanie pow ie­
działby  ht- M ontalem bert, który w ydaje trzecią edycyę 
sw ego d z ie ła : O przyszloici polityki anyidskiij. D zie­
łem tern ży je  dziś ca ła  praw ie F rancya. Anglia repre­
zentuje ideę i w ielką ideę, którA obnhżąjąc się ze  sre- 
dniow ieczności co raz  piękniąj naszym  oczom  się  przed­
staw ia , ale p isarze  i ludy  sta łego lądu s ą  dotąd zbyt 
słabi i mali, aby  tę  ideę’ mogli dobrze po jąć , a  cóż 
dopiero dobrze acenić. Do trzeciąj edycyi sw ego  dzieła, 
hr. M ontalem bert do łączy ł dw a ro zd z ia ły : o pokoju i

do iyw otn iem  paro stw ie .
W  chwili, w kłórąj niektórzy u w aża ją  przym ierze 

francuzko-rosyjskie e a  pew ne, w ażnym  je s t  a r ty k u ł, 
który w  tym  przedm iocie o g ło s ił zaonegdąjszy  Assem­
b le  Nationale, organ G uizota. D ziennik ten tw ierdzi, 
że  w ojna w schodnia nie o s łab iła , lecz w zm ocniła p rzy ­
m ierze francuzko-ang ielsk ie , AssembUe Nationale p ra­
gnie u trzym an ia  tego przym ierza, ale ż ą d a ,  aby An­
glia zan iecha ła  liberalnęj propagandy, a  F rancya racho­
w ała  w ięcej n a  p rzym ierze katolickie z A u stry ą , które 
uw aża  za  ną jp ew rm jsze  i najlepsze. P raw ie  w  tym  s a ­
mym sensie p rzem aw ia w salonach paryzkich baron  de 
B ourqueuey. C esarz  nie m yśli zapew ne o ze rw an iu  
z A nglią, bo ona m a d ługie ręce. Z erw ałby  z n ią tylko 
w tenczas kiedyby do tego by ł zm uszony . Dzienniki a n ­
gielskie zaczy n ają  n a  niego uderzać, tak  z pow odów  z e ­
w nętrznych ja k  w ew nętrznych . O negdąjszy  Times był 
w strzym any na poczcie. W  b iu rach  koresponden tów  a n ­
gielskich panu je  iry ta c ja , p o łączona  z w ielką oglę­
dnością.

Moje pow ątp iew anie było s łu s z n e : H rab ia O rłów  nie 
udał się  na  bal am basady  tureckiej. Bał ten  nie był 
liczny, a łe  był św ie tny . W jed a ą j sali by ł tron p rzezn a­
czony dla C esarza. Nic się  szczególnego na tym  balu 
nie zdarzy ło . P o ju trze  ra tu sz  da dla pełnom ooników  nie 
bal, lecz obiad i teatr. M ów ią, źe  p . T itow  będzie m ia ­
now any rosy jsk im  am basado rem  w  P a ry ż u .

K siąże  N apoleon sw obodn ie jszy  od u rodzenia się sy ­
na cesarsk iego , lubi ża rto w ać  ze w szystk iego  co się 
dzięje i częs to  ża rtu je  dow cipnie.

P a r y ż  12 kw ietnia.
K ongres m a zakończyć sw e  czynności po o d e­

braniu ra ty fikacji trak ta tu . Śm iały  m em oryał hr. C avour 
robi je sz c z e  ręjwach. P otw ierdza się , że sp raw a  Moł- 
do-W ołoszczyzny  będzie za ła tw io n ą  p rzez dyp lom atycz­
ną kom isyę i Że będzie za ła tw io n ą  w duchu turecko- 
au stryack im . Z a  tą  k o m b in a c ją  by ła  F rancya . Z a  po­
łączeniem  w je d n o  dw óch prow incyi i obdarzeniem  ich 
rządem  parlam entarsk im  b y ła  Anglia’ i.... R o sy a . D zisiej­
sz y  AssembUe Nationale robi z  tego pow odu dobre 
uw agi. Obecnie kongres trudni s ię  tylko sp ra w ą  w scho­
dnią. Czy później będzie zw ołany  inny d la za ła tw ien ia 
sp raw y  eu ro p e jsk ie j?  nie w iadom o. Jeżeli p rzestan ie  na 
tćm co zrobił, kongres paryzk i nie będzie kongresem , 
branym  w praw dziw em  znaczen iu  tego w y razu . Ciągle 

je s t  m ow a o rozbrojeniu . Nie bardzo  w  to w ierzę , bo 
wiem , że  sen polityki, szczególniej w dzisie jszej sy tu a ­
c j i ,  j®st lekki i że chcąc niechcąc Cesarz będzie zm u ­
szony robić r2eczy wielkie. M arszałek P elissier donosi 
z K rym u, że  choroby trochę u s ta ły . F rancya  będzie się  
s ta ra ła  w yprow adzić  co prędzej sw e w o jska  z  tego 
nieszczęsnego  krąju . Jenerałow ie , k tórzy tu  przybyli na 
urlopy, nie w raca ją  do sw ych  brygad. Jenerał de Cham - 
peron nie zaam barkow ał się  w M arsylii i w rócił do 
Paryża. M ów ią, że  ja z d a  franctizka m a w rócić do F ra n ­
cyi lądem , przez M d d o -W ołoszczyznę  i A ustryą.

Dziennik le Nord  z a cz ą ł przychodzić do P a ry ż a . 
Jedna korespondeneya tego dziennika, d o n o sząca  o pe- 
w nem  sko jarzen iu , z rob iła  w rażenie chociaż nie zdz i­
w iła.

C esarzow a je sz c z e  nie w ychodzi. C esarz przechadza 
się  czasem  po ogrodzie tu ileryjskim  z  synem  i jeg o  
m am ką. N aśladu jąc  N apoleona I, chce on zbudow ać o- 
sobny pałac dla księcia cesarskiego. W ybiera różne 
m iąjsca na pałac, a  hr. de M orny m a za raz  dom y znąj- 
dujące się  na tych m iejscach kupow ać . C zytaliśc ie 
w dziennikach, że  za  przyniesienie w iadom ości o naro ­
dzeniu się  sy n a  cesarsk iego , se n a t postanow ił ofiarow ać 
p. T asch er de la P agerie  szp ad ę  honorow ą, w artości 
1 0 ,0 0 0  fr. J e s t  to  w iadom ość m ylna. S enat da  tylko 
p. T asch er de la P agerie za  1 0 ,0 0 0  fr. różnćj broni, 
zakupionej u  pu szk arzy  paryzkich.

CIĘŚĆ LITERACKO-ARTISTIGINA.
t y g o d n i k  w a r s z a w s k i .

X V .
Rękopism Kozmiana —  Krytyka teatralna -  Żegluga pa­

rowa —  Muzyka —  Malarstwo. ^

Nic ciekaw szego  zapew ne ja k  P °j j ż
kom itych lu d z i, k tó rzy  ju ż  to  sw ym  talem  , J g ę  
b o k ą  n a u k ą , dobrze za s łu ży li s ię  krajowi- }
tak ich  należał i zm arły  n iedaw no w  ttyolest" ‘ „ £ Di8m 
je tan  K oźm ian. W  papierach jeg o  znaleziono rękop 
w łasn o ręczn y , czyli w ie r s z , p isany  p rzez mego w 
roku  ż y c ia , zatem  na cztery  la ta  przed  śm iercią, uu j  
dnąj z  D am  tu te jszych . D am a ta  p ro siła  g o ,  J J 
p rzy s ła ł kilka różnych  n ap isó w  dla um ieszczenia m* 
sta tu ach  św iętych  i k rz y ż a c h , k tó re pow znosiła  w  sw ych 
dobrach. P o e ta -ro ln ik , w y w iąza ł s ię  chlubnie z tego 
za d an ia , ja k  o tem  św iad czą  istn iejące dotąd  napity  
w  oznaczonych m ie jscach ; a  zacna  w łaścic ie lka  w łości 
p rzes ła ła  m u na piśm ie w yrazy  w dzięczności i podzię­
ko w an ia . Ś p . K oźm ian odpisał jąj n a  to  , lecz w ier­
s z a  n iep rzesła ł i pozostaw ił go  w  rękopiśm ie. Obe-

wńe dopiero po śmierci poety odkry to  tak o w y , a  że  mi 
go w  tych dniach udzielono przez jednego  z  literatów , 
posyłam  go przeto dla pom ieszczenia w  Czasie , gdzie 
znajdzie odpow iednie dla siebie m iejsce.

»Do
2  okazyi je j w spom nienia o nap isach  danych na krzyż 

i s ta tu ę  N ajśw iętszej P an n y : ^
* #

„C zem uż Cię nieznam  Isto to  w ielb iona,
Pod tw ą  p o s ta c ią , uczciłbym  znam iona 
K tórem i C órę N iebios Bóg o b d a rz a ł,
Cdy dobroczynność dla ludzkości s tw arza ł. 
Znałem nad W isłą  je j sędziw e rysy , 
l*ecz tam  ju ż  tylko groby i cyprysy .

*  *
S ły sz ę , że W całym młodości uroku 
Znów się śmiertelnych objawiła o k u ,
Gdzie p łow a W is ła  ku stolicy p ły n ie ,
W królewskich gmachach, obrała świątynie.—
Z nich n ęd z n y ch , sw em i obdziela d o s ta tk i,
S ieroty polskie zb ieg ły  s ię  do Matki.

*  *  *
Znam ja  te gaje sarmackiego Rąju,
W  nich zawiesiła oręż, chwała krąju,
Mieszkała cnota, wymowa, nauka,

P am ią tek  d z ia d a , dziś s trzeże d łoń  w nuka,
A rodak  g ło s i ,  źe przez śluby z T o b ą .  
Jedną  je  w ięcćj pom nożył ozdobą.

« *
Wiem, że wśród gmachu północnego grodu, 
Wykołysał Cię twardy biegun z lodu;
Nie cud to żaden przed ziomka oczyma, 
Uczuciów w Polce niezmroziła zima.
Tlała w jej łonie iskra święta nasza ,
Jęj lodowate morze nie przygaszą.

*  *  *
Widzę w szpitalach z łez otarte twarze, 
Widzę w świątyniach, wzniesione ołtarze, 
Głosy wdzięczności, radości, pociechy,
Aż do mej wiejskiej przedarły się strzechy.— 
A ja  z mym hołdem pospieszyć nie mogę» 
Starość okrzepła tamige mi drogę.

#  *
Nie każda ręka wspiera choć obdarza,
Kto dać nie umie, — dając upokarza.
Ma swoją dumę nędza chociaż naga,
Ten kto się tai, ten wspiera, pomaga.
Jak zwykle czynisz, tak cnota doradza, 
C ó ż --  kiedy hojność Twoja imle zdradza.

*  *  *

Zdradza niejedno wdzięczności westchnienie, 
Gdzie akrytość cnotą,— występkiem milczenie.— 
Drobna się dusza zwykle z czynów chlubi,
Godna pochwały, slufchfcć jćj nie lubi.
Więc milczeć trzeba i zaniechać pieni,
Wiersz zły, tćm gorszy, gdy skromność rumieni—  

*  •*
Starość mi mówi: pomnij na twe lata,
W ósmym krzyżyku, nikt rymów nie splata;
Inny to godniej, co zamierzasz sprawi,
Nie ty ją  wsławisz — Ona ciebie wsławi.
Jeśli te kruche dawnych natchnień szczątki,
Umieści między przyjazne pamiątki,
Przestań na szetęściu w sw4i cichej ustroni:
Że Ją ma P o l s k a a  ty słyszysz o nićj.

Trzeba być pewnym źe to wiersz 80cio-letniego star­
ca, aby temu dać wiarę tyle w nim życia, tyle piękno­
ści i świeżych myśli- Dla tego to słusznie jeden z młod­
szych wieszczów wyrzekł do Kożmiana:

f Czemu Mistrzu masz siwiznę 
Stokroć młodszą, mćj młodości" i td.—

Od m  poetycznej części prząjdżmy teraz do prozy
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P . C hapuis de M ontlaville, daw ny par Francyi a d z iś  
senator, który będąc prefektem w  T u luzie o d zn aczy ł s ię  
m iłośc ią  do C esarstw a , przedstaw ił w  senacie prąjekt, 
w ed łu g  którego rząd m iał naznaczyć w  każdym  kanto­
nie nagrodę dla cn oty . Propozycya ta z o sta ła  jed n om y­
śln ie odrzuconą- P- de T horigny, m inister z  ostatnich  
dni prezydencyi L. N apoleona, zd a ł raport z  m odyfikacyi 
artykułu 2 2  senatus konsultu z  dnia 1 2  grudnia 1 8 5 2  
r. A rtykuł ten je s t  m a łow ażn y  i zap row ad za  jed yn ie  
uproszczen ie  w form alnościach przepisanych w  materyi 
w ym ian y  dóbr rządow ych . W  Ciele praw odaw czem  nie 
m a nic interesującego.

Ś w ieżo  o g ło sz o n y  bilans pok azu je , ż e  stan  banku  
j e s t  lepszy  i zn iżen ie  e sk om p ty , na który powstał był 
A ssem ble Nationale , b y ło  s łu sz n e . W krótce b ęd zie  
p ow ięk szon y  kapitał tego  banku. Interesa idą  n le 
ceny z b o ża  spadąją. M ów ią , że  rząd zabron ił P ° \  
z  bibliotek d zie ł przeciw nych cesarstw u  <
z  c z a só w  restauracyi i panow ania L u d w i k a  P • 
w ierzę tem u. C esarz dał d o w o d y , ż e  . J „ ^ cie 
w y ż sz e . P okłada on u fność w  7a
knieniu. L udność bierze rządy ®
K ażdy s łu ż y  wiernie rządow i a  kaz 3i vvuje sw e
opinie i z  niem i s ię  n aw et nie kryj \  ■ hzędm cy są
zw y k le  to leg itym istam i, t?  or ■ w  ' * 1 z a s  re‘
publikanam i a  n aw et so cyah stam i. W iecie, ze  hr. Cham- 
bord udał s ię  do Nervi dla odw iedzenia w d ow y po L. 
Filipie. M ożna u w a ż a ć  skojarzenie za zu p ełn e... u góry . 
U dołu w id z i s ię  j e s z c z e  opor i rozdział. T hiers nie 
chce s ię  m ie sza ć  do n iczego.

Mimo o p o z y c y i aiecla, p. de F alloux z o s ta ł obrany  
członk iem  akadem ii w  miejsce hr. M ole. C esarz s ię  te­
m u nie sp rzec iw ił i o św iad czy ł ironicznie, źe  będzie  
rad w idzieć daw nego sw eg o  ministra. P rzy  recepcyi, 
która nastąp i zapew ne w  je s ie n i, p. de F a llou x  p ow ie  
niezaw od n ie  m ow ę leg ity m isto w sk ą , która b ędzie kry­
tyk ą  rząd ów  Ludwika F ilipa.

S ztu k a  p. L egouve Medea przetłum aczona na w ło ­
sk ie , doznała dobrego przyjęcia. Pani R istori p okazała  
s ię  w  niej zn ow u  n iep osp o litą  artystką. N a pierw szem  
przedstaw ieniu tej sztuk i zn ąjd ow ała  s ię  panna R achel 
i daw ała ok lask i. S ztu k i teatrów  paryzkich osn u te  na 
tle życia  loretek nie m ają sz c z ę śc ia  z a  granicą. Dawniąj 
p olicya angielska  zak aza ła  grania w  L ondynie sztuki 
L a  dame aux Camólias, a  teraz policya holenderska  
zak azu je  grać sz tu k ę  le Camp des bourgeoises.

L ist z  R zym u , który w  tej chw ili odbieram , zap ew n ia  
ża  daw no oczek iw an e  m ianow anie b iskupów  w  P o lsce  
nareszcie  nastąp i. Podanie to zg a d za  s ię  z  podaniem dzi- 
s ie jszeg o  Universa. P isz ą  m i, ż e  W łoch y  sto ją  jak  na 
w ulkanie. __________

Londyn 11 kw ietn ia .
L .  N ic bezpośrednio niew ierny tu  o  uk ładach  pa 

ryzk ich , tak w iernie tąjem nica je s t  zach ow an ą . W iad o­
m o ty lk o , ż e  po podpisaniu  rękojm i p ięcią  punktami 
objętych i po usu n ięciu  Casus belli, czyn n ośc i p ełn o ­
m ocn ików  śc ią g a ły  s ię  jed yn ie  do podrzędnych przed­
m io tó w , i te jeśli nie z  końcem bieżącego tygodnia to 
w  p rz y sz ły  ty d z ień , nim to pism o w a s dojd zie , mają 
z  p ew n o śc ią  być ukończone. Z pom iędzy spraw  pod­
rzędnych , ja k  pew nie ju ż  w am  w iadom o z  pism  paryzkich, 
najw ydatniej figuruje sp raw a w ło sk a , w ytoczon a  przez  
hr. Cavour na konferencyach. Przedstaw ia  ona w iele  
tru d n ośc i; dla usu n ięcia  ich, telegrafy do R z y m u , N ea­
polu  i W iednia s ą  w  ciąg łym  ruchu. Z  p osiad łośc i 
papiezkich za ło g i w ojsk  cudzoziem sk ich  m ąją u stąp ić , i 
zam iarem  je s t  zaprow ad zen ie  w  nich rządu z  o sób  cy­
w ilnego stanu zam iast d u ch o w n y ch , jak to  dotychczas  
było. D rugą w a żn ą  sp raw ą  s ą  K się s tw a  N addunajskie.
Z  nich w ojsk o  austryackie m a u s tą p ić , a  pełnom o­
cnicy od kongresu m ąją być tam  w y s ła n i, ju ż  to  dla 
w ytknięcia granicy b esarab sk ią j, ju ż  to dla rozpatrze­
nia s ię  w  ży c z e n ia c h , duchu narodow ym  i potrzebach  
m ieszkańców  w  K s ię s tw a c h , w  celu zaprow adzen ia  s to ­
sow n ego  rządu. T u rcya  m iała  ju ż  z  sw ej strony dać  
za r ęc zen ie , iż  na utrzym anie w ew n ętrzn ego  porządku i 
na obronę granic p ań stw a  sa m a  w ystarczy; dyw an ju ż  
upatruje m iejsca na za łog i w o jsk o w e  i na w arow nie. 
Turcya żą d a ła  w ynagrodzenia k o sz tó w  w ojny od R o ­
sy i;  pełnom ocnicy ro sy jscy , jak  ła tw o  dom yślać  s ię ,  
zaprzeczają jej tego  p raw a; spraw a ta z o stą je  je s z c z e  
do rozstrzygnięcia przez kongres. P ełnom ocn icy  rosyjscy  
nieobstawali w ied ząc , ż e  darem ny b y łb y  ich o p ó r— ani 
przy utrzymaniu M ik o ła jew a , S eb astop o la  ani przy m orzu  
A zo w sk iem , które rów nie jak  C z sm e  m a być wolnćm ; 
ani wzbraniali s ię  od podp isu  w arunków  w zględem

w y sp  A landzkich; ugoda o nich przez A nglią w esp ó ł  
z  F rancyą była  podpisaną. Przeciw nie u god ę d o ty czą ­
cą  policyjnych u rządzeń  i bezp ieczeństw a na m orzu  
Czarnem  pod p isa ła  tylko R osya z  T u rcyą . Jednćj i 
drugiej p ozw o lon o  na ten cel u trzym yw ać po 1 0  s ta ­
tków . W arow nie rosyjskie w zd łu ż  brzegów  kaukazkich  
aż pod Batum  będą zburzone, i niem ają n igdy być od­
bu d ow an e; R o sy a  zostaje tylko przy w arow niach od 
strony południow ej K aukazu. W ojsko rosyjsk ie op u ści 
w sz ę d z ie  prowincye tu reck ie, i obadw a p ań stw a  mają 
dokładniej rozgraniczyć s ię  w  A zy i. W ojennym  okrę­
tom  nie będzie w olno przebyw ać c ieśn in  Marmora i 
Dardanelskich bez su łtań sk iego  firm anu; R o sy a  w  ten 
sp o so b  je s t  na z a w sz e  odcięta  od m orza Śródziem nego. 
Nie wiem przeto ile m ogły  być szczere  s ło w a  W . k się ­
cia K onstantego , niedaw no do jen era łów  sw e g o  orsza ­
ku* snadź na pociechę im w y rzeczo n e: „C ośm y stra­
cili na morzu C zarnem , to śm y  od zysk a li na Bałtyku.®  
Ten je s t  rzut oka na o g ó ł działań konferencyj paryz­
kich. C zy  one z a d o sy ć  oczek iw an iom  E uropy lub po­

jedynczych  krąjów c z y n ią —  n iem ów ię; pow iadam  tylko, 
że  A nglicy n azyw ają  to prostą kapitulacją  z e  strony  
sprzym ierzeńców . W cale innych oni, ja k  w idać, rękoj­
mi sp od ziew ali s i ę —  rękojm i m sterya ln ych , z w ła sz c z a  
od strony azyatyck iej. W  tern zgad zają  s ię  one z  Sie­
d em ,  ż e  nie należy dać s ię  łu d zić  R osy  i ;  one je s t  
ślisk ą  so ju szn icz k ą ; o tyle jej m ożna u fa ć , o  ile o- 
trzym a s ię  od niej m ateryalnych rękojmi.

P rzy  postąp ien iu  obrad tak dalece, ż e  ju ż  dobiegąją  
do zam ierzonego kresu, sp od ziew am y s ię  t u ,  ż e  raty- 
flkacya pokoju dokona s ię  do dnia 2 3  lub 2 4  b. m. 
P o ratyfikacyi kongres m a s ię  zebrać na osta tn ią  w iel­
ką radę; poczćm  pełnom ocnicy rozjadą s i ę ,  jednakże  
nie bez pow rotu dla za ła tw ien ia  p o zosta łych  różnych i 
drobniejszych spraw . Lord Clarendon także w raca na 
1 0  dni do L ondynu; hr. O rłów  w raca do P etersburga, 
T ito w  g o  zastęp u je . K rólow a m iała w  tych dniach od­
być w ielką  rew ią  całąj flo ty  pod P ortsm ou th ; lecz  ten 
przegląd z o s ta ł od łożon y  do dnia ratyfikacyi pokoju  
aby m u dodać w ięcćj u roczysto śc i. N a tę  sa m ą  po­
dobno porę zap ow ied zian e będzie dzięk czyn ien ie  po ko­
śc io łach  za  pokój. M oże też  będzie illum inacya; m u­
sz ą  jed n ak  A nglicy w przód ob liczyć si la pa ix  vaut la 
chandelle.

T ym cza sem  z  w ysy łan iem  o d d zia łów  w ojsk a  do Kry­
mu w strzym an o  s ię . W erbunki do w ojsk a  u sta ją ; mi- 
licya  w krótce rozpuści s ię . F lota  z  B ałtyku  od w ołan a , 
i o d e zw ą  rządu dnia 9  w y d a n ą , żeg lu ga  i stosunk i 
handlow e do R o sy i przyw rócone ja k  z  daw na. R o sy a  
naw ząjem  otw iera sw e  porta kupieckie dla angielskich  
i francuzkich okrętów  i nadto w z y w a  kapita listów  eu ­
ropejskich do udziału  w  budow aniu żelaznej kolei przez  
R y g ę , D ynaburg i dalej, z  zabezp ieczen iem  im 4  pro­
cen tów  na niły. Jeńcy  rosyjscy  z  P lym outh odpłyną  
w  p rzysz łym  tygodniu  do R o s y i ; Francya także sw ych  

je ń c ó w  z  T u lon u  w ypraw ia  do O d essy . Z g o ła  w s z y s t ­
k o  zw raca  s ię  na sto p ę  p o k o jo w ą , a  zatem  i sa m  
w o lę  przejść do rzeczy pokoju i wewnętrznych spraw

te8Przychód do skarbu z  podatków  ub ieg łego  kw artału  
w  porów naniu z  przychodem  z  p ierw szego  kw artału  
p rzesz łeg o  roku 1855, dow odzi p om yśln ego  stanu  fi­
n a n só w , bo ciągle je s t  w zrasta jący . O gólna sum a w zro ­
stu  na tę  jednę ćw ierć b ieżącego  roku do  3 Ig o  marca  
b yła  1 ,4 7 7 ,6 4 5  f s t . , m ianow icie: z  ce ł 4 9 7 ,0 5 8 ,  z  po­
w odu w ię k sze g o  p rzyw ozu  herbaty, k aw y , tytuniu , w i­
na, pom im o m ałego  niedoboru od cu k ru , sp iry tu sów  i 
b e lek , a z  artykułów  pod a k cy zę  podpadąjących 3 7 ,0 8 2  
w ięcćj. Od stem pla z  p rzyczyn y  zn iesien ia  g o  od g a ­
zet, b y ło  5 5 ,7 6 8  mniej. W sze lk ie  inne przychody z  po­
datków  od z iem i, od d om ów , z  w ła sn o śc i i pod w ój­
nego  z  dochodów  pryw atnych, jedne b y ły  p rz ew y ższ a ­
ją c e , drugie ró w n ow ażące  s ię  z  przychodam i p rzeszłych  
kw artałów ; nie nastręczają przeto nic n ow ego  do u w a ­
g i. T o  jednak  zastan ow ien ia  g o d n e , że  pom im o w o-  
jennćj pory, która w sz ę d z ie  n iepom yślny  w p ły w  z w y ­
kła w yw ierać na resursa krąjow e, je s t  prze w yżk i przy­
chodów  rocznych  do 3 1 g o  marca b. r. 4 ,4 9 7 ,6 7 1  fst. 
P orów n yw ąjąc  z a ś  przychody z  p rzesz łeg o  roku z  te­
ra źn ie jszy m , na tam ten rek 1 8 5 5  było  ca łego  przy­
chodu 6 1 ,2 0 6 ,8 1 8  f s t . ,  a  na b ieżący  j e s t 6 5 ,7 0 4 ,4 8 9 .  
Podskarbi m a zatćm  s łu sz n y  pow ód  do c ieszen ia  s ię  
z  tak kw itnącego stanu  finansów . Z a  pow rotem  po­
koju bezw ątp ien ia  dochody kraju bardziąj s ię  pom nożą.

W  parlam encie p. C ow an w y stą p ił z  w niosk iem  prze­
ciw  kw aterunkom  w o jsk a  i m ilicyi po dom ach pryw a­
tnych w  S zk o cy i, co u w a ż a ł byc w ielką  n iew ygodą dla

dom ow ego  ż y c ia , z  uszczerbkiem  dla ob ycza jów  i kar­
n o śc i sam ych  żo łn ierzy . N a sta w a ł o n , aby rząd na 
z a w sz e  z n ió s ł taki ucisk . Lord Palm erston przyznał 
s łu sz n o ść  m ów cy , lecz n iew idzia ł sp osob u  zaradzenia  
u cisk ow i bez narażenia krąju na w ydatki budow ania  
w ięk szęj liczby k oszar. S ir R obert P eel p ociesza ł Izbę, 
iż ta n ieprzyjem ność była skutk iem  p ow ięk szen ia  armii 
z  p rzyczyny w ojn y , a po zaw arciu  pokoju to ustanie  
rów nie w  S zk o cy i ja k  w  całym  kraju. W  hrabstw ach  
angielsk ich  zw ycza jem  b yw a, w  braku dostatecznego  
m ięjsca w  k o sza ra ch , rozp isyw ać żo łn ierzy  po taw er­
nach czy li szyn k ach  na kw atery. P om im o tego  tłóm a- 
czen ia  s ię  m in istrów , p. C ow an podał sw ój w n iosek  
pod g ło so w a n ie  Izby. Z a  w niosk iem  było  1 3 9 ,  a  
przeciw  1 1 6 ,  w ięc  m in istrow ie zosta li w  m niejszości 
2 3  g ło só w . T o ry só w  to c ieszy ; lecz m n iejszość  ta nie 
w zn iesie  ich do steru rządu, gd yż  k w estya  ta j e s t  zb yt  
drobną i m a ło z n a c z ą c ą ; d ow od zi ona w sz a k że  w strętu  
jaki ma lud do przyjm ow ania żo łn ierzy  na kw atery. 
Aby uniknąć dalszych  z a ż a le ń , rząd zm u szo n y  będzie  
budow ać w ięcąj koszar.

Druga nierów nie w ażn iejsza  k w esty a  w  parlam encie  
była w ytoczon a  przez p. M u n tz , o s to so w n ie jszy  roz­
kład podatku d o ch o d o w eg o , aby mniej c ię ży ł na o s o ­
b a c h , p ro fe sy ą , przem ysłem  i rzem iosłam i ząjętych . 
Kanclerz skarbu p rzed sta w ia ł, że  w zn ow ien ie  d y sk u sy i 
o tem  co ledw ie rok tem u przez Izbę było  przyjęte, 
było  w ca le  n iepotrzebnem , a  w  d z isiejszych  okoliczno  
ściach żąd an i) tak ow e byłoby n aw et n iestósow n em , 
tem bardzićj, że  podatek ten ma w łaśn ie  od tej chw ili 
być zn iżony  na 5  p en sów  od fun'a sterlinga, a  opłata  
ca łego  ustanie z  rokiem  1 8 6 0 . P . M untz n iebył za  
dow oln iony tćm tłóm aczen iem  i poddał sw ój w n iosek  
pod g ło so w a n ie ;  lecz  otrzym ał tylko 6 3  przeciw  194  
rządow ym . Ztąd m ożna sob ie  w n o sić , ź e  m inisteryum  
palm erstońsk ie o którego upadku tyle dzienniki sta łego  
lądu p is z ą ,  w cale n ieźle  sto i. K w esty e  p odatkow e f 
bu d żetow e są  nąjpew niejszą  próbą sta n ow isk a  m inistrów  
Z b liża  s ię  pora przedstaw ienia  budżetu; jeź li ministro 
w ie  na nim s ię  u trzym ają , w ó w c z a s  utrzym ąją s ię  na 
sw em  m iejscu . Jedna tylko w tedy w alka dla nich po­
zo sta n ie — a ta będzie z a c ię ta , ostra i c iąg le  w zn a w ia ­
ją c a  s ię — o zaw arcie  teraźn iejszego  pokoju i je g o  na­
stęp stw a , naród bow iem  w  ogó ln ośc i nie je s t  nim za-  
dow oln iony. C zy s łu sz n ie  cz y  nie, nie w c h o d z ę , po- 
dąję to tylko jak o  p ew ny fakt Gdzie w ojna b y ła  tak  
popu larną, ż e  nic na nią n ieszczęd zo n o  i dłużej ją  
prow adzić pragniono, tam  pokój n ieob iecąjący  od p ow ie­
dnich k o rzyśc i, n iem oże być popularnym . P o jm ow ał to  
d osk on ale  lord C larendon, kiedy n astaw a ł na zam ie­
szczen ie  w  traktacie im ienia C esarza  N apoleona, iż j e ­
mu g łó w n ie  Europa za  zaw arcie pokoju m iała do po  
d z ięk ow an ia ; i tak że  kiedy biorąc pióro do podpisania  
g o  w y rzek ł: „P od p isu ję  pokój w  P aryżu , a  wracam
do Londynu z  w ojną" . W yrzeknięciem  tych s łó w  tłó  
m aczy l on tylko praw dziw ą opinią sw e g o  narodu.

Trzecia dyskusya parlam entow a, a dość dziwaczna
byta o zniesienie przysięgi zwanej oath o f  abjuration,
to je s t  w yrzekanie s ię  pretendenta i potom ków  z  linii S tu ­
artów  n iegdyś panującej. Jest to przedaw niała  p rzysię­
g a ,  ja k ą  k ażdy n o w y  cz łon ek  parlamentu w sza k ż e  nim  
za sięd z ie  w  Izbie, o b ow iązan y  by ł w y k o n a ć , a która 
obecnie była  w cale n iepotrzebną, g d y ż  żaden  potom ek  
z  dom u S tuartów  od daw na nie istnieje: O statni z  nich  
urodzony z  Sob iesk iej um arł kardynałem  w  R zym ie. 
G łów ną przyczyną  dla czeg o  j ą  dotąd zach ow yw an o  

naw et teraz zn iesien iu  je j m ocno sprzeciw iano s ię  
było  jej zakończen ie: „N a praw dziw ą wiarę jak em  Chrze- 
ścianin® . T e  s ło w a  jed yn ie  s ta ły  na zaw ad zie  do przy­
pu szczen ia  n iechrześcian a przeto i R o tsch ild a , który  
będąc obrany przez Londyn członkiem  parlamentu nie 
m ógł w  nim zasiad ać gd yż  jak o  izraelita nie m ógł Wy. 
konać tej p rzysięg i. Jak z a ś  zn iesien ie  tej przysięgi na­
s tą p i, o  czem  ju ż  praw ie n iem a w ą tp liw ośc i przeszła  
bow iem  przez pow tórne odczytan ie w ię k szo śc ią  35 gt0 . 
s ó w , w ten czas nic żydom  jednym  ja k  R otsch ild , ale 
n aw et M ahom etanom  i innym niechrześcianom  o tw o ­
rzą s ię  drzw i do obrad naród jw ych . O w oż w łaśn ie  
przeciw  takow em u zbezchrześcian ien iu  parlamentu w ielu  
cz łon k ów  p o w sta ło .

Z a  otw arciem  teraz handlu do R o s y i , członek  jeden  
zapytan ie zrobił w  Izbie: czyb y  rząd n iem ogł uczyn ić  
przedstaw ień dw orow i petersburskiem u o usunięcie pe­
w nych  śc ieśn ień  i n ied ogod n ości, na które okręty i kupcy  
an gie lscy  w ystaw ien i byw ąją  z a  przybyciem  do portów  
ro sy jsk ich ?  Lord Palm erston w  odpow iedzi sw ej prZy . 
rzek ł to m ieć na b aczen iu , dodając w s z a ’ze  iz na to

niejest je s z c z e  sp osob n a  p ora , z w ła sz c z a  ż e  przedsta­
w ien ia  tak ow e m ogłaby R o sy a  pom ieszać z układam i
0 pokój. T aka to o strożn ość j e s i c z e  tu w  stosunkach  
z  R o sy ą  zach ow u je  s ię .

C zyta liśm y tu m anifest C esarza A leksandra, Anglicy  
znąjąc dobrze co sta ło  s ię  początkiem  do w ojny, co  
było  jęj celem  i ja k  ten cel był o siągn ięty , d ziw u ją  
s ię  treści i o sn o w ie  tego urzęd ow ego  dokum entu i m ie­
nią g o  być m ylnem  przedstaw ieniem  całej historyi w oj­
ny na w sch od zie . N ieprzyjem nie też  rażą ich w yrazy  
niektórych dzienników  rosyjsk ich . Północna Pszczoła  
np. p isz e :  „A nglia straciła sw ó j urok. Z achód  pokaza ł 
czego  m am y s ię  p o  nim sp o d z iew a ć . B ierzm y to s o ­
bie za  naukę. R o sy a  z e  sw em  w ojsk iem  z sw ą  lu ­
dnością  i przez jeograflczne s w e  p o łożen ie  je s t  nad 
w sz y stk ie  m ocarstw a n a jp otężn iejszą; n ierozw inęła  ty l­
ko w ew nątrz sw y ch  obfitych z a so b ó w , a  przeto je s t  
uboższą.®  B azi ich także nadskakiw anie Francuzom  
w  Paryżu i bratanie s ię  z  nim i w  K rym ie.

W  ostatnich dniach kilka dzienników  londyńsk ich  u -  
leg lo  konfiskacie w  P aryżu . Z aon egd ąjszy  Times za  
o g ło szen ie  w ierszy  Berangera do studentów  (Aux ótu- 
diants), Sun  za  o toczen ie  artykułu o pokoju ża łobną  
ob w ód k ą , Punch  za  figurę z  frygjjską czap eczk ą  wpra- 
sz a ją cą  s ię  u C esarza na chrzestną m atkę dla je g o  s y ­
na. Advertiser także był sk on fisk ow an y , ale za  co  
niew iem . T y m czasem  L e  N ord  i inne dzienniki ro sy j­
s k ie ,  których dotychczas n ie w p u s z c z a n ) , z y sk a ły  p o ­
zw o len ie  do Francyi. R ozkazem  C esarskim  zabroniono  
też  śp iew ać  p ieśn i na R o sy ą  po kaw iarniach.

O w  H ansen ż o ln ie ż  z  le g i  n iem ieck iej, zabójca dru­
g iego  żo łn ierza  n azw isk iem  J ikobi, w yrokiem  sąd u  sk a ­
zan y  na sm ier c , jak to  daw niej p isa łe m , z o s ta ł u ła ­
skaw ien iem  królow ej uw oln iony  od tej kary a sk a ­
zan y  na 1 4  lat transportacyi. Ś tafo  s ię  tak  w s k u te k  
zło żen ia  d ow od ów  i proźby za  n im , ż e  jego  czyn  n ie ­
by ł rozm yślny , ale dokonany po pijanem u i z sza łu  z a ­
pam iętania. P ow iadąją  ż e  ja k  to u łask aw ien ie  mu do 
celi p r zy n ie s io n o — inaczej to ro zu m ia ł, i c a ły  p o czą ł 
s:ę  tr z ą ść , w końcu  om dlał. D w óch  ludzi trzeba było  
by go   ̂ w yprow adzić  z  c e l i , bo są d z ił iż  g o  chcą pro­
w ad zić  na stracenie.

Po u życiu  środków  orzeźw iających  i kiedy mu zd o ła ­
no w ytłom aczyć  zm ian ę je g o  lo s u , praw ie ca łą  g o ­
dzinę je sz c z e  drzeć n ieprzestał i p rzyszed ł do z m y ­
s łó w  w  k ońcu  pokornie d z ięk o w a ł za  tyle stara­
nia o zach ow an ie  go  przy życ iu . N ie zapierał s ię , w y ­
zn a ł w sz y s tk o  tak ja k  przed sądem  i ż a ło w a ł źe  n ie-  
rozm yśln ie  z  trunku w sp ó łto w a rz y sza  sw e g o  z a b ił ,  a 
z  ni u d łu go  ż y ł  w  przyjaźni.

W  Irlandyi, gdzie  najw ięcej zdarza s ię  m orderstw  i 
rozbojów , taka onegdąj sta ła  s ię  tragiczna scena. Pani 
Kelly m ajętna o so b a  z  hrabstw a R o sc o m m o n , zo sta ła  
zam ordow aną w śród  dnia na przechadzce z  syn ow cem  
w sw ej m ajętności. D w óch  m ężczyzn  przebranych w  k o­
biece ubiory, z  zaczern ionem i tw a rza m i, w yp ad ło  z z a  
krzaków i rozk azaw szy  syn ow cow i m tą p ić  na stronę  
wystrzałem  z  pistoletu  w g ło w ę  na m iejscu ją  za-  
b h . M ąż j e j ,  który przed n iew ielą  laty uinarl z o sta -  
* 1  jej z a p is ™  3 (1 0 ,0 0 0 . U jęto  dw ie o so b y  p o d . j r i o .
1 sam  sy n o w iec  je s t  p rzyaresztow any. Spraw a ta w y ­
toczy  s ię  przed sąd y  i stan ie s ię  g ło śn ą  w  gazetach

P . Lum ley dyrektor teatru królow ej w sz e d ł w  układ  
z n ow ą  aktorką M aryettą P ice dom ini, sp r o w a d z a ją  do 
L on d yn u , jak o  nad zw yczajn ą  o so b liw o ść . Aktorka ta 
bow iem  je s t  hrabianką z u rod zen ia , i nadto sy n o w icą  
kardynała P iccolom in i; z  w łasn ego  upodobania p o św ię ­
ciła  s ię  sz tu ce  teatralnej. D ałą s ię  ju ż  s w ą  grą poznać  
na teatrach w  R zym ie, B olon i, F lorencyi i S ienna, które 
je s t  m iejscem  jćj urodzenia.

Kraków 1 6  kw ietn ia . Jego  E k scelen cya  c. k. 
Prezydent krajow y udzielił za w ak ow an ą  przy c. k. rzą ­
dzie krajow ym  posadę ak cesisty  drugiej k lasy L eopoldo­
wi Praschill dyurniście.

Z c. k. P rezydyuin  krajow ego  
K raków  1 0  kw ietnia 1 8 5 6 .

W i e d e u  L ogo  k w ie tn ia . W  dniu  1 2  h. m. o b e ­
cn i w  W ied n iu  na k o n fe r e n c y a c h  k o ś c ie ln y c h  k ard y ­
n a ło w ie ,  a rcy b isk u p i i b is k u p i, m ie li p o s łu c h a n ie  u 
N. P a n a . na k td rem  k a rd y n a ł k s ią ż ę  a r c , b iskup  
p ra gsk i, ja k o  n a jd a w n ie jsz y  k a r d y n a ł, m ia ł p r z e m o ­
w ę  do C esa rza  Jm ci w  ję z y k u  ła c iń sk im , a N . Pan 
w  ty m ż e  sam ym  ję z y k u  na nią  o d p o w ie d z ia ł. D z i­
s ie js z a  Gaz. Wiedeńska p o d a je  te n  a d r es  o p a tr zo n y  
w sz y s tk ie m i p od p isam i, tu d z ie ż  o d p o w ie d ź  c e sa r sk ą ,

to z  okoliczności n iezbyt daw no za m ieszczo n eg o  w  od- 
inku Kromki Warszawskiej artykułu  Ó now ąj k o m e-  
yi p. n. „Ulicznik w arszaw sk i"  i balecie W y sp a  m iło-  
ci. D a w n o  a le  to j u ż  bardzo daw n o, ja k  żadne z  pism  
ite jszy c h  nie o zyw afo  się  w  spraw ozdaniach  teatral- 
ych z  praw dą. ® * nich tylko sa d z iło  s ię  na prze- 
h w ałk i, 8  choc j P^-ymawiało drugiem u o w e  peł- 
e adm iracyi wyrazy* czyn iło  to sa m o , i
'brew w sze lk ie j rz y  “ > podnosiło n ieza słu żo -  
y talent, a lbo m iern0 S P z is  Kronika p ierw sza
trząsnęła  s ię  z  o w e g o  p 4 , szkod zącego
zczem i p och leb stw am i, an P , *g«dąceg0 do rozw o-  
1 dram atyczności, i z a c z ę f e y ą p  e sw oje od roz- 
ioru oryginalnego utw oru . Z d a  f . * 1* ona  
a wielkiej s łu sz n o śc i i zap raw d ę n jój rozbioro- 
ń zarzucić nie m ożna. T o  sa m o  nale y  p w iedzieć i 

b alecie , który tak że  pod krytykę p odciągnęła  1 w y . 
tn ęla  s ła b ą  stronę je g o . N iep r zy z w y c za jen i, a  raczej 
iągiem  długiej ad m iracyi, o d zw ycza jen i od  tego  pism a  
rtyści i nimfy przyjm ą takie od ezw a n ie  s ię  G azety z  0 - 
u rzen iem ; ale zw o ln a  w ciągn ą  s ię  w  te s łu sz n e  dzien- 
ikarskie prawa i w  k ońcu  sam i s ię  p rzek o n a ją , z e  
zujność  k ry tyk i, byle tylko su m ien n ej, z a p ew n i w ię-  
sz e  dla scen y  k orzyści, jak  te nudzące w szy stk ich  po­
ła tan ia . T ak i np. balet jak  W y sp a  m iło ś c i,  pow in ien  
y ł zaraz b yć  podciągniętym  pod su row y  i spraw ied li­

w y  rozb ió r , a jednak g a z e ty , a lbo odpow iedzia ły  nań 
ogólnem  m ilczen iem , albo  krociam i p r zy w o ła ń ! D ziś  
n iew ątp im y, ż e  .K ronika pójdzie ju z  dalej tym  torem, 
a  z a  jej przykładem  rzucą  s ię  w sz y sc y ;  1 tak niezbędna  
teatralna k ry ty k a , w y jd z ie  z  odrętw ien ia  i na n ow o  ku
p ożytk ow i scen y  i p u b liczności o k aże  s ię  w  pism ach
w a rszaw sk ich .__

P om ięd zy  w iosennem i z ja w isk a m i, jak  corocznie tak 
i w  porze obecnśj, ok aza ła  s ię  żeg lu g a  parow a na W iśle. 
L ok om otyw y d y m ią , a  statki i gabary przebiegają W i­
s łę ,  to z  góry  na d ó ł ,  to  w  gorę z  d o łu , s łu ż ą c  zaró­
w no handlow i ja k  i pryw atnym  podroznikom . N a po­
kładach p arop ływ ów  w id z isz  ludzi w szelk iego  stanu, 
w szelk iej płci i w ieku , a stąd  ja k  na kolejach żelaznych  
c iąg ła  rozm aitość . T u  sied zi  ̂m łoda i piękna o ś o b a , a 
w  dali od niej grono m łod zieży  pow ięk szej c zę śc i rol­
nicy. Jeden z  nich u p ojony nie w idokiem  W isły , a  tćm  
sam ćm  nie w odą , p od su w a  s ię  do dam y i w  zaporanie-
H ill  p   * 1 -  u k l i i f A n iq  ( ih l iA n t r  m . i   j f !

chwili
nju p osu w a s ię  a ż  do ub liżen ia . Obecny m ą t w  tąj 
chwili nie m oże  ucierpieć takiej zu ch w a ło śc i i karci sw ą  

nnią zapom inającego s ię  natrętnika. R ozum ie s i ę , że
Z tego W V \ x r i m f r a n ł i i r l r n  k t ń f R  n n n i a r r *

-^yuininąjącego wię uuuo
_ tego w yw iązuj e 8Wan tu rk a , która pociąga za  s o ­
bą nąjsmutni«y82e n a stęp stw a , ale tylko dla jednąj stro­
ny, to je s t  dla napastnika. T o  zapom inanie s ię  m ężczyzn  
w  ob ecn ośc i ptci pi^kn^j a z w ła sz c z a  w  podróżach, za-  
czy n a  Się ja k o ś  zakradać do n a s , u m yśln ie  przeto roz­

g ła sza m y  tę s c e n ę , aby  sm u tn y  w ypadek  jednego, po­
s łu ż y ł za  przykład dla drugich.

Ż y c ie  m u zyczn e od c za su  do c z a s u ,  coraz Wjecej  
objaw ia s ię  u n as. N a n iedzielę z a **o w ' ziany zo sta ł  
koncert w  gm achu W arsz. T o w . Do^br. p> ny O strow ­
skiej P au liny , córki za s łu żo n eg o  nauczyciela  m uzyki i 
artystki z  talentem . Ma ona zam iar p lęw z ią ść  za  
granicę podróż i w  tym  celu  daje te B yć m o­
ż e  ż e  w  ow ćj podróży z  i w adzi o » . °hrze w ięc
że  n iebędzie ob cą  ju ż  dla w a s. ' Cie koncertu 
d on iosę  w am  po skończen iu . r

S p o d ziew am y s ię  w ystąpienia P -^ a p c z y ń -
sk iego E m ila , także fortepianisty, a  ucznia Drejschoka,
kiedy jed n ak że  to nastąp i i c z y na 4P • c je sz c z e  z  pe­
w n o śc ią  n iew iad om o.-— . „

Co do m a la rstw a , to  trzeba P P ow ied zieć , że
z  w ielką n iecierp liw ośc ią  ocze, l  J . .  a  8Praw ozdan ie  
w a sz e  w  Czasie o  w y sta w ie  r gh, #  to tem bar­
dziej, gdy  ja k  sam i ju ż  w spom ^11 » W arszaw a ma
być najliczniej z  a r t y s t ó w  repr a na niej. Co
s ię  dziąje z  utw oram i p o lk i, 1 ami tylu innych?
W praw dzie jeden  z  korespondentów  krakow skich dla
tu tejszych  g a ze t, u czyn ił j u ż  pot le ny rzut oka, w  p e­
wnej g a z e c ie , a le  ja k o ś  m ebardzo na korzyść naszej 
m łod zieży . T y m czasem  u nas doznąje ona ciąg łych  po- 
w od zeń . A by w a s  przekonać o tem  d o syć  jeden przy­

toczyć  przykład. U p. S zerm en tow sk iego , za m ó w ił ktoś 
d w a obrazk i; artysta c z e k a ł , ale na próżno termin 
n ad szed ł a zam aw iający  nie pokaza ł s ię  w cale. P. S zer -  
m entow ski zan osi obrazy do H irszla ratio, a -d o  w ie cz o ­
ra tego  sam ego  dnia ju ż  oba kupione z o s ta ły . C óż  
z  tego  w yn ik a?  oto albo rny pozbaw ien i je s te śm y  z u ­
pełnie g u s tu , albo korespondent k ra k o w sk i, m usi być  
w ielkim  z n a w c ą , a tem  sam em  i nadzw yczaj w ym a­
gającym .

P. S. W  tej chw ili oddając list na p o c z tę , czy tam  
w Gazecie W arszawskiej n o w y  dow cip  z  pod  ciemnej 
Gwiazdy: „ C za s ch oć staru szek , w sz y s tk o  straw i w y ­
ją w s z y  sw e g o  K rakow skiego  im ien n ik a , który m a w s o ­
bie su b stan cyę  nąjniestraw niejszą w  św iec ie  —  Tygo­
dnik W arszawski. “ Mam jednak  pew ną w d z ie ję , że  
c z a s  prędząj straw i G azetę W a r sz a w sk ą , n iż sw e g o  
im iennika: Czas K rak ow sk i; a  nim to nastąp i c ie sz ę  
s ię  n ie sk o ń czen ie , ż e  G azeta W a rszaw sk a  n iem oże stra­
w ić , ja k  s ię  ju z  sam a p rzyzn aje , tego  co  ja  o niąj 
p iszę  w  lygodniku. —  P ra w d a , a  j e s z c z e  do tego  
g orzk a , z a w sz e  je s t  trudną do straw ien ia; stare a x io ­
m s , ale że  w zię te  żyw cem  z  natury cz ło w ie c z e j , prze­
to niezestarząje s ię  n igdy. q



CZAS z Czwartku 17 Kwietnia 1856. 3
w języku oryginału. Przekład dosłowny ich brzmi: 

Najjaśniejszy Apostolski Cesarzu i Królu! 
Najm iłościwszy Panie!

Bóg, Pan Niebios i Ziemi, przez którego rządzą 
królowie i prawodawcy orzekają co sprawiedliwe, 
wybrał W. Ces. Kr. Mość, aby w rozległem  państwie 
powierzonem opiece Twojej, przywrócić sprawiedli­
wość i pokój, aby odnowić podwaliny, na których 
opiera się towarzystwo ludzkie, a któremi straszliwa 
wstrząsnęła burza. Dokonawszy tak wielkiego dzie­
ła, w iększego jeszcze W. C. Mć dokonałeś. Pan nasz 
i Zbawiciel ustanowił Kościół, by rodzaj ludzki prze­
prowadzić przez wiarę boską i łaskę najwyższą do 
królestwa, któremu nie ma końca; wszystko więc 
cokolwiek pomaga Kościołowi do spełnienia w yso­
kiego przeznaczenia jego, jest dobrodziejstwem od- 
danem nie samym tyifto pojedynczym ludziom, ale 
i całemu ich rodzajowi. Kościół zaś przez ugodę ja­
ką W. C. Iv. Mć zawarłeś w dniu 18 sierpnia r. z. 
ze Stolicą Św., w dziwnj sposób wspartym, podwyż­
szonym i przyozdobionym jest.

Umowa ta godna nieśmiertelnej pamięci, doprowa­
dziła do najszczęśliwszego skutku to, co rozpoczętem  
było postanowieniami wydanemi przez W. C. K. Mć 
w dniu 18 i 24 kwietnia 1850  

Związek między Stolicą £. a biskupami i ludem w pań­
stwie W. C. K. M. w zupełnej swobodzie jest przywró­
cony. Bez przeszkody rządzą biskupi trzodą powie­
rzoną sobie przez swoje rozporządzenia i karmią ją 
przestrogami i naukami swemi. Zakładami m łodzie­
ży katolickiej kieru ją we wszystkiem co się lyczy wia­
ry i niewzruszoności życia chrześciańskiego. Kształ­
cą swobodnie duchowieństwo m łodsze dla godnej 
Posługi Bogu i Kościołowi. W sprawach Kościoła 
sędzia kościelny stanowi. Małżeństwo w całym ob­
szarze państwa podlega Kościołowi, którego boski za­
łożyciel podniósł je do Sakramentu nowego zako­
nu. Klasztory doznają wszelakiej wolności wykony­
wania tego w szystkiego, co należy do religijnego 
udoskonalenia. Ustanowiono, iż w łasność kościoła  
jest nietykalną i zawiadywaną ma być wedle kano­
nów; W C. Mość wspaniale idziesz w pomoc służbie 
bożej. Gdy zaś W. C. Mość dopatrzywszy zastarza­
łych przesądów przyznałeś Kościołowi co Kościołowi 
należy, obwieściłeś ze szczytu tronu sw ego prawdę, 
którą porzuciło na zgubę swoją wielu tych, których 
*nądrość cielesna jest. Zgoda państwa i duchowień- 
sBva najsilniejszą jest tarczą wszelkiego prawdziwe­
go dobra, a Europa wielorako wzburzona nieinaczej 
bajdzie połączenie nadziei życia wiecznego z po­
myślnością pokoju doczesnego, chyba w państwie 
które zasługuje na n azw ę ch rześc iańsk iego .

Niech więc W. C. K. Mość d ozw oli, abyśmy w i-  
•nieniu naszein i tych wszystkich, którym akt kon­
kordatu zbawienie niesie złożyli u Ironu cesarskie­
go wyraz serdecznej wdzięczności i. uszanowania. 
^  ciągu układów powodowałeś się N. Panie jedynie 
pobożnością i sprawiedliwością; Pan zaś udzieli da- 
rów doczesnych, nad które wyższym byłeś. Wraz 
7‘ s>łą wiary katolickiej nabiera mocy uczucie tego  
c°  jest słusznem i świętem, a co najpewniejszy sta­
nowi w ęzeł społeczności cywilnej. W szędzio i z a -  
'Vszo biskupa jest rzeczą nauczać owczarnię swoją 
Posłuszeństwa , które chrześcianin winien jestpanują- 
cVm wedle sumienia swego. Biskupi cesarstwa austrya- 
ckiego obowiązani są św ięcie nakłaniać duchowień­
stwo i lud do wdzięczności należnej W. C. Mości, 
j >ko odnowicielowi nietykalności kościelnej i dawać 
"’szystkim przykład owego dzielnego usiłowania, 

pomocą którego pod przewodem W. C. Mości 
Jjdrodzenie w duchu i prawdzie najzupełniej dojdzie 
,° zbawiennego skutku. Bóg wszechmocny i m iło- 

s’erny, który zostaje przy Kościele swym po w szy-  
s,kie wieki, oby pozostał przy W. C. Mości i obda­
r ł  go wedle serca Jego, oby utwierdził Go w ka- 
dym zamyśle Jego! Oby Bóg spełnił wszystkie 

Prośby Twoje N. Panie i wysłuchał Cię z wysokości 
w>ętych niebios swych!

Ban w Wiedniu 12 kwietnia 1856.
W aszej Cesarsko Królewskiej Apostolskiej Mości 

nawierniejsi poddani 
(Tu podpisy wszystkich biskupów').

N. Pan następującą dał odpowiedź również w ję -  
I Yku łacińskim:

Zawierając ugodę ze stolicą Ś. dopełniłem obo- 
i -pku jako chrześcijanin i panujący. Pochlebiam 

“ie, i e  stwierdziłem czynami wiarę i ufność w Te- 
ia l ^rzez którego rządzą królowie i nie tajno mi,
1 Przez głębokie uczucie religijne wybornie utrwa- 

I 1(M się związki spółeczeńskie. Com przyrzekł, w ier- 
i e dopełnię tak jak przystoi na męża i cesarza, 
ą Cz dzieło takie połączonemi siłami da się jedynie 
s,° Wszechstronnego doprowadzić wykończenia. W a- 

rzeczą będzie najwielebniejsi biskupi! działać 
tv * esPół zemną jako i między sobą, aby wiara i 
g: ejka uczciwa i prawa siła pośród nas rozwinęła 

u? ,°bfite przyniosła owoce zbawienia i pokoju. 
,leJcie we mnie ufność tak iak ja ją w was P°~ 
arn. Bóg z nami! 

tyk"; O. D . p ost w przyobiecanym przez siebie ar- 
Pow- stara s*§ udowodnić, źe państwa zachodnie 
p0 . lanY natychmiast po zawarciu pokoju opuście 
z 'Włości tureckie, Austrya zaś dopićro za poro- 
Hr ‘®niem się specyalnem z Turcyą, a nadto po 
g0 ^ .Zeniu Księstw Naddunajskieh. Co do pierwsze- 
T u r^u lega wątpliwości, że traktat zawarty między 
40,}Ĉ  a Państwami zachodniemi naznacza termin 
bf0 ni0vvy, w ciągu którego wszystkie miejsca o-

1 * 0 , .?  tnreckie zostające czasowo w posiadaniu
tyr * przym ierzonych, mają być oddane wojskom
W .  emi a rządy zachodnie poczynią wszelkie
ich , wy?rowadzenia bezzwłocznie wojsk sw o-
dzi krajów tureckich. Wszelako O. D . Post tw ier-
\v ’T Ze wojska zachodnie niemają prawa przebywać

Urcyi dłużej nad 4 0  dni po ratyfikowaniu tra­

ktatu, źe zaś ratyfikacya ma w edług niej nie pó­
źniej jak 28go b. m. nastąpić, zatem wojska zacho­
dnie wynieść się muszą z Turcyi najpóźniej na 8go  
czerwca, jeżeliby Sułtan nie życzył sobie pozosta­
wić je  dłużej u siebie i nowej a osobnój nie za­
warł o te z Francyą i Anglią umowy. Konwencya 
Porty z Austryą inaczej zastrzega termin okupacyj­
ny Księstw Naddunajskieh, powiada bowiem: „Jak
skoro cel niniejszej konwencyi dopiętym zostanie 
przez zawarcie pokoju między W. Portą a dworem 
rosyjskim, N. Cesarz Austryacki przedsięweźmie na­
tychmiast kroki do wyprowadzenia w jak najkrót­
szym przeciągu czasu s ił swoich z Księstw. Szcze­
góły  tyczące się tego wyprowadzenia objęte będą 
w osobnej z W. Portą umowie11. Zatem wprzód 
uiui wojska austryackie wyjdą z K sięstw, musi 
przyjść do układów w tym przedmiocie między W ie­
dniem a Stambułem. A ponieważ colein okupacyi 
Księstw było zabezpieczenie nietykalności granic 
tureckich i zmu-zenie Rosyi do ustąpienia z Księstw, 
przeto Austrya ma obowiązok póty swoje wojska 
trzymać w Księstwach dopóki cel ten osiągniętym  
nie zostanie. Cel len zaś nie został jeszcze osią­
gniętym przez samo podpisanie pokoju i onego ra­
tyfikowanie, albowiem dopiętym on dopiero będzie 
po wykonaniu warunków pokoju, do jakich należy 
zmiana granicy besarabskiej, która ma zabezpieczyć 
Turcyę od najścia rosyjskiego. Jak dotąd Rosyanie 
zajmują jeszcze posiadłości tureckie, bo stoją w I- 
zmaile i na tej części territoryum, która ustąpioną 
została Turcyi, a zatem cel konwencyi turecko-au- 
stryackiej niezostał jeszcze osiągniętym, Tak rozu­
muje O. D. Post. Następnie dowodzi ten sam dzien­
nik: Austrya niemoźo woisk swoich wyprowadzać
z Księstw niemających dostatecznej siły  zbrojnej na 
utrzymanie wewnętrznego pokoju, zwłaszcza w o -  
bec Rosyan zajmujących jeszcze Besarabię mołda­
wską, a zatóm stojących względem Turcyi jako 
nieprzyjaciel. Wewnątrz są żyw ioły burzliwe któ­
rych utrzymanie w granicach karności jest warun­
kiem bezpieczeństwa, a zatom Turcya nieradaby by­
ła, gdyby wojska austryackie z Księstw wyszły. Na 
tern koniec pomienionego artykułu zapowiedzianego 
przez Ost-D. Post na 24  godzin poprzednio.

r a n e y a .
Według doniesienia paryskiego korespondenta Y, 

pod datą 12 kwietnia, w dniu tym kongres nie za­
siadał. Dwa jeszcze zapewne odbędą się posiedze­
nia, to jest w poniedziałek i w środę. Konferencye 
zatem otwarte 25go lutego, ukończą jak się zdaje 
prace swe w d. 16 kwietnia, po 51-dniowem  trwa­
niu. Hr. Buol, baron Manteuffel i hr. Cavour zamie­
rzają opuścić Paryż w tym samym dniu, w którym 
kongres ostatnie odbędzie posiedzenie. Lord Claren­
don ma jeszcze kilka dni dłużej pozostać, z powodu 
niektórych spraw, mających się wprost między An­
glią i Francyą' załatwić. W. W ezyr Ali pasza puści 
się w podróż nieoo późniój. Hr. O iłów  czekać bę­
dzie w Paryżu nadejścia ratyfikacyj, poczem dopełni 
nadzw yczajnej m isyi do C esarza  N apoleona. Mówią, 
źe dosz ła  wiadomość telegrafem, że książę W itgen- 
stein opuścił Petersburg z depeszami, zawierającemi 
pełnomocnictwo i instrukeye dla hr. Orłowa, ma­
jącego zawiadom ić Cesarza Napoleona o w stąpieniu  
na tron cesarza rosyjskiego Aleksandra II.

Kongres nie zamieni się, jak to mówiono, w ko- 
misyę jeneralną po odjeździe większej części pier­
wszych pełnomocników. Przystąpi on tylko do wy­
miany ratyfikacyj, nie będąc obowiązanym do dal­
szego prowadzenia prac pospołu. Komisye specyalne 
zamianowane w rozmaitych celach, będą miały po 
oslatniem posiedzeniu, na którem się wszyscy p eł­
nomocnicy zgromadzą, do dopełnienia poruczone so­
bie misye.

Zawiązała się pomiędzy dziennikami polemika, czy 
wywód słow ny posiedzeń kongresu paryskiego zo­
stanie lub nie zostanie ogłoszonym. Naprzód nad­
mienić należy, źe nie wywód słowny, lecz tylko 
protokół posiedzeń był spisywai.y, w czem jak to 
już dawniej powiedzianem było, wielka co do for­
my zachodzi różnica. Rzecz tak się ma: Sekretarz 
kongresu notuje sobie treść obrad odbytych na po­
siedzeniu. Natychmiast po ukończeniu posiedzenia, 
układa protokół, każe z niego tyle robić odpisów, 
ile jest pełnomocników, i każdemu z nich wręcza 
jeden egzemplarz. Pełnomocnicy mają dosyć czasu—  
więcej bowiem nieraz, niż 24 godzin, gdyż w razie 
obrad ważniejszych, przedzielała posiedzenia jedno- 
lub dwudniowa przerwa —  do zbadania protokółów  
i przekonania się o całej ich wierności. Na naslę- 
pnem posiedzeniu sekretarz odczytuje protokół, a 
każdy z pełnomocników ma przed sobą kopią jego  
i czynić może u.vagi, jakie za potrzebne uznaje. 
Gdy się na osnowę protokółu wszyscy pełnomocni­
cy zgodzą, zamieszczają na nim swoje podpisy. 
W  takim razie protokół zatwierdza punkta na mocy 
obrad przyjęte, które pozostają niezmienne i obo­
wiązują pełnomocników.

Co do publifeacyk protokóły są w zasadzie i w e­
ll ug prawidła dyplomatycznego od niej wyjęte. Ża­
dna częśc protokółów z kongresu wiedeńskiego w r. 
1814 i 1815 nie była publicznie znaną. Chociaż 
forma parlamentarna istniała natedy w Anglii i w ła­
śnie zaprowadzoną była w e Francyi, ani francuscy, 
ani angielscy nawet pełnomocnicy nie żądali, aby 
odstąpiono od systemu trzymania protokółów w ta­
jem nicy- Pierwsze protokóły ogłoszone zostały na 
konfereneyach londyńskich w sprawie belgijskiej, lecz 
tak treściwie były zebrane, iź mało co więi ej z nich 
dowiedzieć się było można niż z traktatu, do któ­
rego się odnosiły.

Przez wzgląd na ten wzór z przeszłości i uznając 
potrzebę zadośćuczyń.enia w  sposób dokładniejszy, 
niż dawniej prawom parlamentu, w celu ułatwienia

mu kontroli w politycznych sprawach Anglii, lord 
Clarendon zrobił na kongresie uwagę, źe nie może 
odmówić Izbom przedłożenia protokółów kongresu 
paryskiego.^ Oświadczenie to nie wywołało żadnego 
zaprzeczenia. Zdaje się zatem, i e  protokóły będą o -  
głoszone. Ponieważ zaś parlamentowi przedłożone 
zostaną w tłumaczeniu angielskiem , równocześnie 
zapewne wyjdą na widok publiczny w tekście fran­
cuskim, aby uniknąć nowego tłumaczenia z angiel­
skiego na język francuski, coby nieuchronnie nad­
w erężyć musiało ducha tekstu.

A  n g | j a.
Na posiedzeniu Izby niższej w dniu 9 b. m. z ło ­

żono^ prawie równą ilość za i przeciw emancypa- 
cyi żydów. P. Milner Gibson proponuje następnie 
2gie odczytanie bilu,  ̂ dotyczącego zniesienia przy­
sięgi abjuracyjnój. Tylko członkowie parlamentu, 
rzekł on, poddawać się muszą tej nierozsądnej przy­
siędze, kiedy sami corocznie Indemnity bill uchwa- 
lają , uwalniający ryczałtowo licznych urzędników 
gmin i państwa od składania jej, w razie jeżeli jej 
się poddać wachają. Więcej rażącej anomalii tru­
dno sobie wyobrazić. Wiadomo wszystkim , źe ta 
przysięga przez wygaśnienie Stuartowskiej linii pre­
tendentów, przeciw którój początkowo wymierzoną 
była, oddawna stała się niepotrzebną, a przecież 
zachowaną jest ceremonia która czczością swą i 
machinalną bezmyślnością z jaką sio jej członkowie 
poddają, tylko ten skutek wywierać może, źe ubli­
ża świętej istocie przysięgi i re lig ii, do której 
się taż odwołuje. Konserwatyści pragnęli utrzyma*' 
przysięgę, ponieważ za pomocą formuły przypad­
kiem w niój zawartej „na prawdziwą wiarę chrze- 
ścianina“ żydów wyklucza. Mówcy wydaje się atoli 
niegodnem i przeciwnóm słuszności, utrzymywać 
prawo dla przypadkowego, zamierzonego skutkuj je ­
żeli już niedopełnia pierwotnego sw ego przezna­
czenia. Kto przy tern obstaje aby pewna klasa spo­
łeczeństwa z powodów religijnych pozbawioną była 
praw obywatelskich, niechaj ma odwagę wnieść o- 
sobny wniosek do prawa wykluczającego żydów  
z parlamentu. Spodziewa się mówca w tej chwiii 
nietylko wszystkich współwyznawców swój opinii, 
lecz i wielką część konserwatystów mieć po swojej 
stronie. P. Thesiger obwinia preopinanta o te same 
myśli ukryte, jakie tenże obrońcom przysięgi nie­
słusznie zarzuca. Dotychczasowy szermierz na polu 
emancypacyi żydów (lord J. Russell), otwarciój i 
godniej przystępował do dzieła, zapowiadając ja­
wnie swój zamiar otwarcia żydom bram parlamentu. 
Przeciwnicy wniosku wiedzieli przeto, jaką bronią 
irzeciw temu walczyć, lecz szanowny deputowany 
z Manchestru chce pod pozorem zniesienia przysie­
ki, żydów poza progi parlamentu przemycić. Gdyby 
anu Milner Gibson chodziło tylko o to, aby uchy- 

ić prawo dziś zbyteczne, m ógł był ła tw o wnieść o 
wymazanie części formuły, lecz bil sięga dalej, chce 
on znieść dla zaklęcia się „na wiarę chrześciańską* 
całą przysięgę, a przeto i ten ważny w niej ustęp, 
który zapewnia prawo następstwa wyznawcom pro­
testanckiej religii. Lord John Russell występuje 
w szranki za bilem. Zniesienie części formuły przy­
sięgi, dotyczącej następców Jakóba III. niepotrze- 
Juje usprawiedliwienia. Niewchodząc w bliższe 
szczegóły , jest to mówi lord, zawsze rodzajem u- 
ciemięźenia pozbawiać kogoś praw obywatelskich 
dla jego wyznania. Twierdzenie, jakoby parę człon­
ków żydowskich w parlamencie chrześciański cha­
rakter prawodawstwa zniweczyć miało, zdaje się mu 
być przesadzoną obawą. Pierwszy urzędnik City 
które mówca reprezentuje, jest żydem, a przecież 
czyż w roku tym mniej tam jest chrześciańskości 
niż po inne lata? Lord Palmerston obstaje za bi­
lem p. D israeli, gdyż chociaż przeciw bilowi żydo­
wskiemu przedłożonemu przez szlach. lorda powsta­
wał , był on zawsze za przypuszczeniem żydów. 
Wotuje zatem za drugiem odczytaniem, które na­
stępnie 230  głosam i przeciw 195 przyjętem zostaje. 
W iększość przeto za bilem wynosi 35 głosów .

Teatr wojenny.
Wiadomości piśmienne z krymskiego teatru w o­

jennego sięgają do Igo  kwietnia, a w dniu tym nie 
wiedziano jeszcze w Sebastopolu o stanowczem pod­
pisaniu traktatu pokojowego, lubo spodziewano się 
codziennie nadejścia doniesienia o tym wypadku; 
przeto wieść o zawarciu pokoju, chociaż dla wielu 
oficerów a szczególnie dla angielskich nieprzyjemna, 
jednak niewielkie zrobi wrażenie. Lecz naczelni w o­
dzowie stron obu, niepewni czy podpisanie pokoju 
nastąpi przed upływem zawieszenia broni, to jest  
przed 3Iym  marca, w ysłali 27go zeszłego miesiąca 
swoich szefów sztabu, aby umówili się względem  
tymczasowego przedłużenia armisticium. Ta narada 
szefów sztabu, odbyła się jak zwykle w namiocie 
rozbitym nad Czarną przy moście kamiennym. Tym­
czasem oficerowie rosyjscy bratają się coraz bar­
dziej z francuskimi, lecz z angielskimi są dosyć zi­
mno. Zresztą położenie rzeczy na przedsebastopol- 
skiej scenie, żadnej nie u legło zmianie. Na drugiej 
scenie krymskiego teatru, w oszańcowanej Eupato- 
ryi, znajduje się dziś zaledwie 4000 Francuzów i 
4000 Turków. Skorbut i febra zabierają im ciągle 
wiele ludzi, pułki te życzą sobie jak najprędszego 
wymarszu z tej niezdrowej okolicy. Dzisiaj oficero­
wie francuscy, korzystając z zawieszenia broni, za­
bawiają się wraz z rosyjskimi polowaniem na zające 
na stepach przedeupatorskich. W Kerczu cisza i spo­
kój; flotylla angielska krążąca po morzu Azowskiem, 
wróciła po zniesieniu blokady portów rosyjskich, do 
przystani kerczyńskiej. Z azyatyckiój sceny wojen­
nej, z Mingrelii wojska tureckie przewożone są cią­
gle lubo zwolna do Trebizondy i Anatolii, gdzie

Turcya gromadzi znaczne siły; Anglicy zaś budują 
wciąż koszary i szpitale w Trebizondzie. Na drugiej 
scenie azyatyckiój, żadna przez zimę nie zaszła  
zmiana: oddziały rosyjskie zajmują ciągle umocnio­
ne stanowiska w górnej Armenii i Kars, z którego je­
dnak wyprowadzili większą część dział do swój w iel­
kiej nadgranicznej twierdzy A’leksandropola; korpus 
zaś turecki stoi spokojnie w Erzerumie i jego  oko­
licy. Z jednej tylko sceny w ojennej, z Odessy, ma­
my wiadomości już po dojściu do tego miasta do­
niesienia o podpisaniu pokoju. Korespondenci/a  albo­
wiem Austryacka z 14go kwietnia podaje następują­
cy list z Odessy z 4go t. ro.:

„Wiadomość o zawarciu pokoju w Paryżu 30go  
marca, doszła tutaj telegrafem dnia 1 kwietnia. Je­
nerał Suchozanet, głównodowodzący armią południo­
wą, otrzymał ją od ministra wojny, a hr. Strogo- 
now gubernator odeski wprost z Paryża, jak mó­
wią, od księżnej Matyldy, z którą jest podobno w k o-  
respondencyi. Ten stosunek łatwo sobie wytłuma­
czyć, wiodząc, że hr. Strogonow syn gubernatora, 
jest mężem na lewą ręką Wielkiej księżny Maryi 
Mikołajewnej, wdowy po księciu Leuchtenbergskim. 
Miejscowa władza odeska udzieliła wiadomość o pod­
pisaniu pokoju dowódzcom okrętów sprzymierzonych, 
blokujących Odessę, którzy natychmiast przybyli do 
miasta dla złożenia powinszowali z tego powodu 
władzom rosyjskim i oświadczyli, iź chcą pozdro­
wić banderę rosyjską zwykłeini wystrzałami. Lecz 
jenerał Strogonow mniemał, źe potrzebuje w tym 
względzie uczynić zapytanie w  Petersburgu, i pro­
sił oficerów angielskich, aby wstrzymali się z tą 
przyjaźną demonstracyą. Przedwczoraj ( 2 g o ’kwie­
tnia) musiała nadejść odpowiedź z Petersburga, gdyż 
wczoraj o 9tój godzinie rano zagrzmiały wystrzały  
działowe z okrętów i z bateryj nadbrzeżnych, któ­
remi obie strony nawzajem się pozdrowiły. W tój 
chwili morze było bardzo burzliwe, a zimny wicher 
wiał silnie. Usposobienie mieszkańców miasta jest 
dosyć w eso łe , dalekie jednak od entuzyazmu; gdyż 
nadejścia wiadomości o pokoju spodziewano się już 
zdawna. Wojsko i publiczność rosyjska okazują wiele 
sympatyi dla Francuzów, lecz bynajmiej nie dla An­
glików. Wojska będące w Odessie dostały podobno 
już rozkaz odejścia wgłąb kraiu. Mówią, źe w na­
szych stronach stać będzie 5ty korpus pieszy, któ­
ry przed rozpoczęciem wojny rozłożony był także 
w południowej Rosyi; dowódzcą jego  był dawniój 
jenerał Liiders, a dziś jenerał Kocebue.

Kronlkalniejscow a i zagraniczna.
—  Pr*ypomną sobie czytelnicy podanie kosespondenta 

naszego z nad ujścia Elby o zbrodniarzu Tiram w Ham­
burgu i przerwanśj jego egzeku cyi. Mimo poranienia, ścięto 
go lOgo rano.

—  Przygotowanie roboty do oświetlania miasta Pozna­
nia gazem, przerwane czas jakiś z powodu zimy i wyle­
wów wód, na nowo temi dniami rozpoczęto i jul kopią 
w mieście rowy do przeprowadzenia rur gazowych.

Kars papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K u rsa  telegraficzne z dn. 16go kwietnia. 

Metaliki\ 5-procent. 8 5 ya. —  Metaliki 4*/a-proc. 7 7 '/s .—  
Metaliki 4-proc. 8 6 13/16. Metaliki 5-proc. z r. 1853 747/8. 
Metaliki 5-proc. z r. 1842 —  —  2 */a-proc. 847/ , a. —  
1-proc. 19%  z ciągu. —  z 1830 r. 250, 302. —  Poży­
czka narad. 5-proc. 86. —  dto 4 ł/a-procent. 6 7 % .—  
dto z r. 1850 4-proc. 6 7 .—  Augsburg 102% . —  Lon­
dyn zJr. to  kr. 8. —  Paryi 1 1 9 % .— Akcye Bankowe 
1184. —  Akcye kolei ie1 pdJnoc. —  —  Ferdyn.— .—  

K u r*  k ra k o w sk i z d. 16 kwietnia. Bankn. austr.. 
i. 10 8 % , pł. 1 0 8 % . — Pruski kurant i. 1 0 7 %  pł.
106% . —  Ruble sr. nowe i. 104, pl. 1 0 3 .—  Cwan- 
bygiery nowe i. 113, pł. 112% . —  Cwancyg. stare i .  
113, pł. 112% . —  Imperyały śąd. 3 6, płacą 35 % . —- 
Dukaty austr. holend. i. 20% , pł. 20% . —  2 0-franki 
żądają 3 5 % , pł. 35. — List zast. polskie z kuponami 
iąd. 100% , pł. 9 9% . —  Listy zast. galic. z kuponami 
i. 8 6, pł. 85. —  Listy Indemn. z kupon. iąd. 81,—  
płacą 80% .

K u rs  w ied eń sk i z 15 kwiet. Metaliki 85. —  Nowa 
pożyczka 6 7 % .— Akeye Banku wiedeń. 1 1 8 5 .—  Akcye 
kolei ielaznćj półn. 3 0 7 % . —  Agio od złota 5 % , ód 
srebra 2 % . —  Oblig. uwoln. grunt. 78% . —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 8 5 % .

Puze^ląd polityczny,
Depesze telegraficzne.

L o n d y n  14 kwietnia. Zapewniają tu , iź książę 
Albert wyjedzie do Paryża na chrzciny syna cesar­
skiego. Times za. ewnia, że Austrya chce natych­
miast obsadzić wojskiem granicę Parmy od strony 
Piemontu. Earl Clarendon wraca tu w sobotę.

Pocztą wschodnią nadeszły do Tryestu listy ze 
Stambułu z 7go: Rozpuszczają wszystkich redifów. 
Zajęty dotychczas przez Francuzów pałac poselstwa 
rosyjskiego będzie wypróżniony. Przed Sułtanem  
odbył się wielki przegląd wojsk angielskich; jutro  
odbędą się wyścigi konne. Kilka pułków spodzie­
wanych jest z Krymu.

Tąź pocztą listy z Aten z U g o  nadeszło dono­
szą: Kalerdżis otrzymał urlop na czas nieograniczo­
ny do podróży do Francyi i Anglii. W ministeryum  
ma być znów zmiana. Konstantyn Levidis wydawca 
dziennika Elpis (Nadzieja) ma zostać ministrem 
skarbu.

Monitor z 14go donosi, źe książę Alba w towa­
rzystwie jednego jenerała był w Tuillerych dla od­
dania orderu złotego Runa synowi cesarskiemu. 
Książę Hieronim zupełnie wyzdrowiał.

Poczty zachodnie nie doszły nas dziś wieczór.



P r z v i e c h a l i  od 15 do 16 kwietnia.
HOTKI D R E Z D E Ń S K I .  Mieroszewska obywatelka z Ge­

newy E d w a r d  Kubicki kupiec z Szczepanowie. August Ma- 
linkowski radzca finansowy z Preszburga.

HOTEL ROSYJSKI. Teresa hr. Bobrowska w ł. dobr z An­
d r y c h o w a .  Zygmunt hr. Mniszek c. k. por. od ułanów, kawa­
ler K r i e g s h a b e r  Aleksander w ł. dóbr z Niedary.

K O L E J  / . E I . A / A A  

codziennie
Pociągi osobowe odchodzą z  K rakow a t

i o  godzinie 12tćj min. 35 po połud.
Do Dębicy | # g0(lz;nje lotej min. 35 w nocy.

. . j o  godzinie 4 tej min. 35 z rana.
Do Oświeeima | 0 | odzinie 2ej min. 40 po poł»d.

Z Dębicy 

Z Oświęcima j

P rzych odzą  do K rakow a:  ^

\ o godzinie 3ej min. 20 * poł'udniu 
o godzinie lej uun. 40 P  

CZAS z Czwartku 17 Kwietnia 1856.

llnlerricfits^nflffegenfjeit. Beachtungswerth - f S i
fu r  J a h r n ia r k t b e s u c h e r !

K u rWaaren-Mcdcrlage, -lY-ofte und g^aubwtirdi^e Zeugnisse nachweisen, erbietet eicn zur j & fW illliee A nm eldun-'
nischeu, deutsehen, franzósischen und englischen Sprache, so wie in den e a Na c hmitt. von 1— 3 : geeignet ist ein g - e r a u i n l g e P  S a a l im Isten Stockc 
een werden in seiner Wohnung Johannis-Gasse N . 473 , eme S tiege, ormi . ^  ’ f ięfofrfjerf-  *n der Slawkauer-Gasse Nro 440 auf die Daucr des Jahr-

,r entgegengenommen. ,  .  ' markts zu vermiethen. (815-1-3)ino^ ob nose naukow a*
Uniienie podpisany, którego pedagogiczne usposobienie i skuteczna >faM a jn tfó  ̂

« .  p V .  i « « . 0-11  p - 1- —  -  s e r
(8 05 -1 -2 )

na

godzinie lej min. « y  - ^
o godzinie litej '“in\ . 5 wieCzorem. 
o godzinie 9tej

W iadom ości iiand iow e i przem ysłow e.
C P jyY  ^ B O Z A  

... a  w Krakowie w trzech gatunkach 
Targowicy fuhl*c,,,i^ aktykowane.

/ / .  Uatunku |

1<T p i l i l i  I 4 k  A .
a* wilejowanychC. k. uprzy- Kg&jp*.  J ' '  «

n i e c o  wW  k a f l o w y c h .
- I  ................. . ,   ilość onału nie doczekał się pożądanego skutku, owego ciepła ta

D e r  e r s t e  T r a n s p o r t

der schonsten Damenstrohhiite
ist bereits angekommen. Die Niederlage ist von der ASeicb- 
sel-Gasse N . 3 09 auf die Grodzker Gasse N . 197 zur 
ebenen Erde iibertragen.

W yszczeg ó ln ien ie  
produktów  

k o i ^ c p i i o n i c V V r

” i y ta  tu te js z .
” jeczn i. tu te js  
” ow sa rych lik  
n grochu  .
” j a g i e ł . .
„ bobu. . .
„ w yki . .
„ tatarki . 
n prosa . .
„ konicz. e z e r . II— 
n konicz. białej | —
„ k u ku ru d zy  ■ 

cet. siana wagi krak  
„  słom y  „ 

sp iry tu su  gar. % opłi 
na  90%  T ra le ssĄ — 

okow ity gar. z  opili 
na 80%  Tra lessa  

szu m ó w k i g ar z  opłi 
na  53° „ Tralessa  

d ro żd ży  w . z p .  m ar  
d ro żd ży  w . z  p. dub 
m asła  czystego gar  
j a j  ku rzy ch  kopa ■ 
k a szy  k u k u ru d z  m.

„ częstoch.
„ p szen n e j „ 

fu n t  m ięsa w oł. pięk.
» « n Pośł
„ polędw icy w oł. 

pencaku m iarka . . 
m aki z  pod krup . m. _

Z  m agistratu  m iasta Krakow a d. 15 kw ie tn ia  1856.
Radca i  R e fe ren t S trze lecki.

D elegow an i o b yw a te le : K o m is sa r z  ta rg o w y
II. Schm idt. W e sp e r .
A nton i Kochanowski.

I n i  e  r  a  t y.

Któż niedoświadezył, że spaliwszy ™  k lc h n i f  owoT sw ófw yd a , długiego czasu

. r s ^ i p ^ r n S 0 od « ■ «  *• ■ * * * aby 8i? nie naraiać na straty! nied°godności’ od
dobrych pieców! ie udało się dojśó do sposobu, mocą którego zyskuje s i ę  oszczędność

Podpisanemu przez kilkuletnie dośw adc dkiem z t uderzającym, ie  bogaty nie będzie marnował

i’
słowem wszyscy: na czasie, P‘“ Ił*“ CJ  ^  ilości opału jak w zwyczajnych, a po jednem

w p i.» c h  p r f p t o g .  p «  p » K .b .  ,  to o w „ jK i, re mieazfeftnie b vt. . p . t o n *

“ C L ° . Z  p S ’ p .  a » S i  . » » f » »  w i -  k" d,“ ’  w “ t o
jako dotąd najlepsze. . „„on:P a zarazem noleca się ie  w razie potrzeby mo-

O , najmując to Szanownćj 7l0 u TZfiZ Michalskiego  majstra,
ina czynić odstalunki w Krakowie przy ulicy W i l j p  / 7 5 o ■, 2\  J ,  Jb zilC a rZ .

' Kraków d. 9 kwietnia 1856 . 7̂58 U2) ’-------* --------— --------

n a d e s z ł a  i  u / ,  p i e r w s z a  p r i y s y ł h a
najpiękniejszychkapeluszy słomkowych.

c u u j  r.^»onipsinnv z ulicy Wiślnći z Dod N. 309Skład ich przeniesiony z ulicy Wiślnćj 
na ulicę Grodzką pod N. 1 9 7 na dole.

( 1 5 - 1 6 )

(1 5 5 9 )
g ł ó w n y  s k ł a d

H m n B A T
p r a w d z i w e j  r o s y j s k o - c h i ń s k i ó j

• 4/ ,  funtowe paczki herbaty czar-
d- / Amłn lifiu

pod N. 309  
(7 5 2 - 2 )

VorlaufigfT Marktanzeige.
W ir erlauben uns einem hohen Adel und einem P. T. 

Publikum die Anzeige zu machen, diss wir mit einem 
reich sortirten Lager von Leinwand, Tischzeug und al­
ien in dieses Fach schlagenden Artikeln withrend des 
Marktes in Krakau sein werden. Naberes wird durch 
Anschlagezettel und Zeitung bekannt gegeben.

Mit aller Hochachtung empfehlen wir uns im Voraus
M. Weiss ((■ Ritter.

Tymczasowe doniesienie Jarmarkowe.
Podpisani mają zaszczyt donieść Prześwietnój Publi­

czności, iż przybędą do Krakowa na jarmark z wielkim 
zapasem płótna, bielizny stołowej i wszelkich tego ro­
dzaju artykułów. Bliższe szczegóły ogłoszą afisze i gazety.

Przyczem polecają się naprzód łaskawym względom 
Szanownój Publiczności

(6 9 1 - 3 - 4 )  31. W e is s  i  H i t l e r .

7 , 12, 15, 4/ ł  funta her

W  piątek d. 18 kwietnia r. b.
W KOŚCIELE P. MARYI W KRAKOWIE

odbędzie się o godzinie l l t ć j
/ A ł O l l A K  M B O Ź E A f S T W O

za duszę

STANISŁAW A Hr. ORDYNATA
S I M I I I E E l i S

zmarłego w Wiedniu d. 2 kwietnia r. b. 
(8 0 6 )  na które Pobożnych zaprasza się. (2 -3 )

karawanami sprowadzunćj w paczkachĄ  funtowych oplombowanych.
nćj z kwiatem na rubli sr.: Ig , 2 ,  2 -f , 3 ,  4 ,  6 ,  , czy i z r. , 4 ‘1' 5’ > ’ formie cegły
baty żółt. rsr. 5, 6, czyli złr. 10, 12, oprócz tego herbata w kula h , -  kulę z ł .  handlowe
za 1 funt złr. 2 -z n a jd u je  się u Karola Herrmanna  w K akowie. '̂ o l e t r n e  sto ł
z Rosyą postawiły mię w możności zaopatrywania mojego składu ciągle
rosyisko-chińskići karawanami sprowadzanćj. dobroci i na-

ł L . i ki. PJ ~ g . « » w k f t a y b “ r  -■>-
l e i ,  <lo najpriedniejseych, które rep ,k o -.n o , “ cko” °”  ’  -  po<l
.noioi, nie trao,c nic ze swdj o ip .e tó j n.tórelndj » < ^ ,  - « W » -
czn. gJv inne gatunki kcr!)a,y/P re«a<  zanojnorzem ,^ ^ ^  ar„u.atyozosgo. Tak z-ietrzal4j W b a- 
staj4 pozbawione tych zalet, Qlca fragrftnB Vht. itp. z wielkim atoli ludzkiego zdrowia u

nadają sztuczny zapach drażliwym osobom bezsenne nocy, drżenie członków,
.rerezbki™ , gdy! . .r e g .t  tó .  d . i . l . j , c  Bocno “  f  ,  Brodd» m nd.tm  poile lnidj hetb.ty z An-
,  c n a js c r e z . ,  o . l .b , .  Ir f^ e k . 81 ,^ jednak : ,  Mngtmajł p0(Jr, biane etykiety i „  na zpcdb

Iglii na stały ląd, a następnie w &jc . :sp0 . chić8ka herbatę widzę się przeto spowodowanym ostrzedz kupują-
ruski oplombowane uchodząc za prawdziwą rosyj - ’ „  • . , • g  „ opatrzona i oplombowana
cych, donozzgc, i i  te b n U  preyck.d., wpre.t .  ;  ^

W V4-funtowych paczkach, o d o^ lT i^ iech  warownych częściach każd* z osobna, w jednakowej ilości wody
złr. 8, a gdzieindziej także 1 funt za . tańsza iest nierównie lepszą od dwa razy droi-
zrobioną porówna, wtedy okaże się, ie  moja er a a l,oml transportach z Brodów na całą Galicyą w paczkach

Iszćj z Brodów lub skądinąd kupionój herbaty, która w znacznych ł  ^
jednc-funtowych opłombowanych rozsyłaną °ie  7 c a łó j  Rosyi tańszej herbaty niema jak 1 funt wagi rosyj-

Tejże herbaty nabyć można w handlach pod firmami. -  -
w Josefstadt Ed. J. Traxler ™

Ktoby chciał swą

w kilkoletnią dzierżawę w ypuścić, raczy 
się listownie zgłosić pod adresem do W . Skibińskiego 
w Lisku w obwodzie Sanockim. (7 3 3-3-6)

HOMEOPATHA
Med. Dr. Edward de Keler.

były assystont <1 W . Dra Schrótera we Lwowie, zamiesz­
kał nateraz w Krakowie przy ulicy ś. Jana pod N- 4 7  ̂
na 2ćm piętrze. —  Ordynuje od 9 —  U  z południa i 3 
do 5 po południu. Zgłaszającym się przez frankowane 
listy, na które się natychmiast odpowiada, ordynowanem 
być może także i pisemnie. . ( 8 0 7 - 1 - 3 )

SŁAWNEGO Dr.

przeciw

w Agram B. Sivanovich.
,  Białój Karola Haempel.
„ Bemie Franc. Willmann.
„ Bochni Paweł Niedzielski.
„ Buczaczu J. Czerkawski.
„ Cieszynie C. J . Bre.tkopf.

E. Ostruschka. 
Czerniowcach Th. Zacharyasiewicz. 

Józ. Różański.
Dzikowie Narcyz Giryński. 
Drohobyczu Ch. Piroszka.
Eger R. W . Diehl.
Grosswardein J. C. RSssler. 
Gablonz Franc. Pietsch.
Josefstadt J. E. Potach.

Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. 
Kołomei Th. Zacharyasiewicz et C.

„ Zachar. Krzystofowicza. 
Komornie Karol Borghese.
Leibach Jan Klebel.
Lwowie Jan  Klein.
Myślenicach Jan Dzięgielowski. 
Nowym -Sączu J. Kosterkiewicza wd. 
Neutitschein Vine. Stumpf. 
Ołomuńcu J. P. Hackensóllner. 
Peszcie A. Thallmeyer et Comp. 
Przemyślu Edw. Machalskiego. 
Pradze V. Maader.
Pradze J. B. Chlumetzki Karol llerrtnann^

Rzeszowie F. Jaśkiewicza.
I'oz wado wic Karol Marecki. 
Samborze Fr. Karola Gilatowskiego. 
Semlinie F. G. Jancovits.
Sissek Franc. Pokorny.
Temeswarze Joh. Jancovits.
Tarnowie Józ. J  hn.
Turce u A. Czyrmańskiego.
Udynie Giovanni Battiste Amarli. 
Wiedniu F. B. Geitler Riemerstrasse 

Dienstl et Meinl Strauch- 
" gasse N. 238.

Wadowicach Ig. Brosig. 
Zaleszczykach J. Kodrębski et Com.
Znaim Jos- Schwarzer.

przyjmuje na skład wszelkie towary i produkta sprowa- 
dzane na odbyć się mające w mieście tutejszym j a r -  
■ l i a r k i ,  zalicza na takowe forszusa i uskuteczni11 
wszelkie ekspedycye celne.

Poleca się także do spedycyj wszelkich towarów, me­
bli i przesyłek tak w kraju jak i zagranicę, szczegół- 
niój zaś do Galicyi, za pośrednictwem własnój komandy- 
ty spedycyjnój którą W  B l e i l l k i C y  utrzymuje.

Bióro spedycyjne i składy znajdują się na Stradom>u 
pod N. 1 8 . ________________ ( 7 7 9 - 3 - 6 ) ^

Krakowie.

Mam zaszczyt zawiadomić 
jSzanown^ Publiczność, iż  jak 

«ir poprzednio tak i w tym roku
Iw myrii biórze różne dobra do nabycia, 
sprzedaży lub dzierżawy, i wszelkie mnie 
powierzone interesa wiernie i rzetelnie za ła ­
twiam. , .

Upraszam nadto W  W . Panów W łasc i-
I cieli życzących sobie dobra swe sprzedać 
lub wydzierżawić, o nadsyłanie dokładnego

nwieótMna na rue««?- r r ~™-"' >*rmacyi w rwyzu. • dóbr do mego bióra informa-

w J r  nobudza cv~' ’

włosów,
uw ieńctona na rocznym  popisie w szkole furmacyi w Paryiu .

r o ś l i n  _

od razu wstrzymuje w y p a « “ "  pobudza cyVkulac°8am.° 
łając z wolna na system r ’ zaś jako zwycl;' pl'Z;>’“

%eyrkulacy_ : _rzV_ W,e n |a  Z p - - V  - ». , „ i ------  - —  —  o
. tVchże; używana, zaS ^ ko z* r c2aine p ie-1 te rn  s a m e m  w ię k s z e j  k o n k u r e n c y i ,  te in  p e -

spiesza odrastan e tyclize, A Jo zachowania w por7aa • .............  — o n o ilw io ^ o ^  -t-. ..w..;...,knidło, jest najlepszym środkiem i e .a  ^  „ ^ r z a d

owodu otwarcia kolei żelaznej a
łając

za odrastanie ly ________ _

“ A 3 »'Cena jednego słoika porc zpr. l  kr. 7'/.
zawierajcego netto 1 uncyą • • • zrr, 6

6ciu słoików . niemieckim 1 (772 -1 -5 )
P r z e p is  do u ż y w a n ia  w języku francus i _

: polskim dostarcza sie bezpłatnie. ■

IICIM A ,. J .  j t *
wniej i k o r z y s t n ie j  spodziewać się można, 

Bióro wywiadowcze w Tarnowie. 
J. Fechłdegen A jent uprzy w.

I l u  i  w y

które na każdym gruncie sfo udaj,, mniój pracy i uprą- 
•- 7;emniakił zaaaej chorobie me podle­

wy wymagaj korcy wydaje, a z j edneg0 korca
SLTyTobyń t  póltrzecia garnca spirytJU8U, gprzymie. 
szane starte do mąki zd>rowy P C ^ z i o m  a dla swój 
słodyczy przepyszną karmę dl ^ lk ,eg0 bydła etan0 
wis "A co rzecz szczególna, ze przy braku ,.ąk raz za 
sadzone, na lata przyszłe same się rozmnażają i żadnćj 
pracy niewymagają, bo W y P ^'°,  lch jnż jest dostate­
czną uprawą na rok M oiQa dost ć u dpi9a.
neg0 za p o ś r e d n i m  ^ T W  Go9pod. Krak.

P° W  KleJzy Pr,y ^ dzy Wadowicami a Kai
w a r y ą  ( 7  5 6 - 2 - 3 )  aenryh  ze Sławna.

i polskim dostarcza się bezpłatnie. _ r  ,  ,  i  i ,  . n .
JSiiład g łó w n y  na całą Austryą znajduje sif _ u nasze I E l l l  f e i l l  H i e U M l I r t C S  Z iO lD O iB F  

w K ra k o w ie , gdzie talkze * ‘" „ b f iNB I . „
n o m a d y  n ab y ć  można, jako to: POMADE SUPÊ „ b _ | i m  3te Stock im Hause auf dem Haupt-Ringe N . 23 9, 
KI,EUR d’ORANGE, — au RESEDA, — VI0LLEI 1 *9  I (j jp ;st auf die Dauer des J ahrmarkta fur fl. 25 CM 
a la ROSE — słoik 52% kr — 6 słoików złr 5p , | zu vermiethen. (8 1 3 -1 -3 )

D em arson  C hetelal Comp. w Paryżu.

II
DOM SPEDYCYJNY

pod firmą

i

L e o n  G r i i i i b e r g :
Adwokat przeprowadril się na Stradom L. 19 gm. Vh
do kamienicy p. Micińskiego. ( 7  5 7-3-15)

 ........................................
0 . k. Teatr niemiecki.

W piątek 18 kwietnia A O R H A , wielka opera tragicz"* 
w 3ch aktach, muzyka Belliniego; — w roli tytułowej 
stąpi pani Palrn-Spa&%er.

C. k. Teatr polski.
We c z w a r t e k  17 kwietnia pierwszy występ pana Leo<f 

K o r s z n i c k i e g o  artysty teatru lwow. H U B I E T Y  z »* *' 
M I E M U ,  dramat w 5ciu aktach ze śpiewami z francos 
kiego p. Teodora Barriere i Lombarda Thibaut, tłomaczc0 
p. J. Jasińskiego. A k t  pierwszy stanowi Prolog, m u z y k a  
J. Stefaniego, w akcie drugim śpiew p. E. Montaubrye. > * 
Karsznicki wystąpi w roli „Dyogenesa“.

W  poniedziałek 21 kwietnia na benefis pani Józefy 
dzyńskiej I I I U  G  ł  Ż ( H  I .  komedya nowa J. Korz _ 
niowskiego w 3ch aktach, na zakończenie P e p i t a  w  
n i k a c l i .  fraszka w lnym akcie przez W. L. A. dla ben 
fieyantki napisana.

Wkrótce na tutejszej scenie przedstawione będą: 
Ż B I F .T A  k r ó l o w a  a n g i e l s k a  czyli H r a k ia  E«*e  
dramat w 5ciu aktach z nową garderobą; — i

k r ó l o w a  M A Ł G O R Z A T A  czyli R z e i  i .  ***;„ 
t ł o m i e j a .  historyczny dramat w 4ch aktach a S1® 
obrazach.

’ ii wsm—wuuw-T wjy., Zr,

Do dzisiejszego numeru dołączą 
DODATEK URZĘDOW Y. _

SPOSTRZEŻENIA m eteorologiczne.
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Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rzłjdzca drukami*



Dodatek do IM. 89 Dziennika „CZAS“ i  d. 17 Kwietnia 1856.
Kundmachung.

IN . 9 9 1 0 .]  L aut A n za ige  der galizischen  k. k. P ostd i-
rection vom  2 9 . v. M. 7 ,  3 2 1 2  siad  d ie  R .ttta x en  , w elche

T-. .  — .. V ,  • holiCi k. k. M im sterm m s fur2,1 F o lg ę  Erm & chtiguog aes
H a n d el-G ew erb e und óffentlicbo B auten vom  2 6 . M a rz. ^  ai]en diesen D ienststellen ist die V erptncntung zur v o i-  
1 8 5 6  7  7398/ bei Privatritten im  M onate A pril 1 8 5 6  gclll.jftmassigen Lcistung der Kaution im Betrage des Jahres-

<931 t.  .̂.ranltaAłl. A fl'iw 'n Î -p .»(] I I .U as irOI'llll I) li OD

licher 1000 fl. und dem G e n u s s e  einer Naturalwohnung 
Oder in dereń Ermanglung des s.stem m ass.gen (Juart.r-

b) d iedMagazinSverwalterssteHc mit dem Jahresgehalte von
900 (I u n d  dcm G enusse  eines Natural -  Quartiers odei 
in dessen E rm a n g lu n g  des sistcm m essigen Q u a rtie r -g e ld e s ;

c )  ein""O b e r a m ts o f f la ia ls te l le  der Gehaltsklasse von 900 fl.

d l einc solche Stelle mit 800 fl. Jahresgeliolt.
Mit alien diesen D ienststellen ist die Verpflichtung zur vor-

. « n . ■ w*- . a • <1 An In l.naD _
i 6 o6  Z. U n  D e l i * 1*4*..........-  — - — r — iscnrinn»»BBł6''"

»  < l «  K „ t a «  '" J i*  “ » dokumentirle + * -
eme e in fu h e  P ost zu b er i.h tig e n  s .n d , w ie  I d g t  - L fird ig er  Naehweisung des Alters, der D ienstzeit, der b ishe-
Jordan , und zwar f&r d ie r e s t  b tation en :  ̂ Irigen Verwendung, der Ausbildung im K assa- und Vcrrech-

n  d  K rakauer, Bochnia* r ur.d Tarnower K reises mi nungsw esen , und im Zollw dsen. insbesondere der mit g«tein
1 fl o p  M Erfolgc abgclcgten . mit E rlass des hohen k. k. Einanz-M im-

\  w  1 * \ R wrr K r iscs m it 1 A- 6 I sterium vom 25. August 1853 Z. 627 I. N. C. vorgeschne e -
2) d -s  W ad ow icer u id  R -eszow or K r.i»e. I nen nraklischen Prufung aus der V\ aarenkunde und dem Zoll-

kr. C. M. . verfahren oder der Befreiung von dcrselben der Kautions-
3 )  des Sandecer K reises m it 1 fl. C. M. uud fahigkeit, der Kenntniss der deutscl.cn und der Landessprache
. i  , t  . u  ■ .  i fl 4 kr C. M . oder einer andern dieser letzten verwandten S praclie, unter
4 )  d< s Jas oer Kreisi s  V(,r]autba-ung gescb ieh t. Angabc etwaiger V erwandschafts- oder Schw agerschaftsver-
W ovon init dem  B e .fd -e n  d ie \  e . ' haltnisse zu Beamten des Krakauer Gefallcn-Oberamts im vor

ein e  je d e  P cststa  ion m it einer g leieh en  Co s ig . at-on | WcKe bis 20. Mai 1856 bei der k. k. Cameral-e i e a e  i  u s i u a  “  .. ,
*Ur Rinsi, h t.m acl.en  der R eisenden b ete .lt  worden 1st 

Y o n  der k . k . L a n d e sre g ie ru n g .

Krakau den 8. A pril 1 8 5 6 . _
Obwieszczenie.

W e d łu g  don iesien ia  c. k. galicyjsk  ą  D y rek cji . o'-zt
 . « »»Q oł ■ Tinft O-

naltnisse zu oev u w u  - ,
geschriebenen W ege bis 20. Mai 1856 bel der k. . '' 
Bczirks-Verwaltung in Krakau einzubringen.

Von der k. k. F inanz-Landes-Direction.
brakau ani 5. April 1856. (7 5 4 -d j

bara und Isabelle W ierzb icąe .... , 5—. -  , ~"i—
Horodyuska und Antonie W .erzb.cka im ■/ tel The.lei land 
taflich geliorigen Guter ChwaTovv.ce samm Zugehor: W ilko­
w ice , Ostrówek, Grudza und Ł ążek  w ięk szy  und mn ejszy 
nach fruchtlos verstrichenem ersten und zweiten Licitations- 
term ine. ani 31. Mai 1856 Vormittag urn 10 Ulir im Sten 
Termine; hiergeriehts unter nachstehenden Licitationsbedmg- 
nissen wird abgelialten werden. _

1 ]  W erden besagte Giiter C hwało wice sammt Zugehor nut 
Aussehluss der fur die aufgehobenen unterthanigen I.ci 
stungen zukommenden Entschadignng feilgebothen, und 
zum Ausrufspreise der gericlitlich ermittelte Schiitzungs- 
werth von 102,773 11. 142/3 kr. CM. angononunen, unter 
welcliem diese Giiter im besagten 3ten Tcrmine auch 
hintangegeben werden.

2 )  Jeder Kauflustige ist verpflichtet den 20ten '1'heil des 
Schatzungswerthes im runden Betrage mit 5140 fl. CM. 
ais Angcld zu Handen der L icitations- Commission im 
Baaren oiler in oflentlichen Slaatsobligationcn (M etalii{ucsj 
oder in galizisch standischen Pfandbriefen nach ihrem 
Courswerthe am Tage der Eeilbiethung, jedoch nie uber 
den Nominalwerth derselben zu erlegen, w elches Angeld, 
wenn es im Baaren erlegt worden war, dem M eistbie-

- - o o  v u r S e ..v    - , then(lell in den K a u fsc h iil in g  e in g e re c l .n e t ,  den  u b rig en
io su n g d er  klteren Staat,is'hnld £  d ie  _ Q « . I ^ ufluslige„ aber gleich nael. beendigter Keilbi.thung

2 K - ; ro S ^ : “  U * - .  -  -  , ,  s f s s  Z X & * ,  « - . * - «
Ziorfus.e von N r. 2179 bis inelo.ive N. .3 1 8 , j ' » « - »  . “ 1 ^ ^  W T Ł f c S . 1 -  « r  

<iann Natural-Lieferungs-Obligationen von Ost-Ualizu..i d.- 
lerer AUjf,,rtigung zu 4 %  mul zwar v ,m Jahre 1 7 89 von 
^  1 bis inclusive N. 9 7 38 und vom Jahre 1 7 90 von N. 1 
b*s inclusive N. 1001 im Kapitalsbrtragc von 1,091,183 
A. 486/g kr. u d iai Zinsenbctrage nach dem berabgeietz- 
len Fusse von 24154 fl. 4 5 kr.

D iese  O bigationen  wer len  nach d “  f  “ ‘ ‘“ “ e u an

S taats-

kaide g o  k o i a -
V  m a ja , a m ianow icie dla stacyj p o czto w y ch :

1 )  w obw odzie K rakow skim , B ocheńskim  . T a  now sk.m  

2 aj ’ujących się fl 1 kr. 8 m. kon ,
2 )  w 'W a d o w i, kim  i R z sz o w st.m  1 fl. 6 kr. m. k  ,

3 )  w Sandcckim  1 fl m. k . ;
4 )  w  J a si'lsk im  1 fl- 4 kr.
Co do y u b licztń j pidaje. fi? w iadcm oś i z tdm lo to z e

tiem , iż każda w sz z e g ó l  ości Ma ya pocztow  , w ykaz m
Pod, bnym  cp la t d ’a  u ż y t k u  pod óźujących opatrzoną zosta ła  

Z c. k . R ządu krajow ego.
Kra’ ów  d. 8 kw ietnia 1 8 5 6 . k* ‘

K u i i d m a c h u n g .
IN  9 9 2  3 ] . Zu folga h oh-n  E rlasses des k. k. F inanz- 

M iuisteriums vom 2. d M. Z. 5 1 9 6  F . M. wird f  lgendes  
*ur oflentlichen K e n te iss  gebracht. B e i der am Iten  A p  ll 
1 8 5 6  vorgenom m enen 2 7 5 te n  ( 8 3 te n  E r g a n z u n g s) Ver- 

i ic-ł /I.o 8ł*ne N r. 4 8 5  g«-
i lehens - O oli-

fuhrung des Kiifers in den phisischen Besitz dieser Ou­
ter die auf die gedachte Entschadigung bei der R zeszo -  
wer k. k. Sanimlungskasse flussig gemachten Vorschusse  
an das k. k. Steueramt ais gerichtliches Depositenamt 
zur Befriedigung der Hipothekarglaubiger erlegt werden. 

84 Sollte der Ersteher dieser Guter. welchcr immer dieser 
Licitationsbcdingnisse, oder den in der zu ergehenden 
Zahlungsordnung festgesetzten Bestimmungen nicht nach- 
kommen, so wird auf Verlangen des einen oder des an­
dern Glabigers oder des Schuldners die Relicitation die­
ser Giiter ohne eine neue Abschatzung in einem einzigen 
Termine auch unter dem Schatzungswerthe nach V or- 
schrift des § . 443 der G. O. ausgeschrieben und vollzo- 
gen w erden , und der vertragsbriicliige Kaufer haftet fur 
jeden daraus entstandenen Schaden, und zwar nicht nur 
mit dem erlegten Vadium, sondern auch mit scinem g an -  
zen V erm ogcn. wobei nicht nur das Angeld, son­
dern auch das allenfalls schon crlegtc erste K aufschil- 
lingsdrittel fur den etwaigen Abfall an Meistboth bei der 
spateren Feilbiethung sogleioh eingezognn, und mit dem 
neuen Kaufschillingc vertheilt werden wird.

Den Kauflustigcn steht frei, den Schatzungsakt. das oko- 
nomische Inventar und den Tabularextrakt der zu veraussern- 
den Giiter Chw ałow icc cum Attinentiis in der hicrgeric it i 
chen R egistrałur einzuselien oder in Abschrift zu erheben.

Von dieser Feilbiethung werden die sammtliclien Hipothekar­
glaubiger, und zwar die bekannten zu eigenen Handen, die 
dem Leben und W ohnorte nach unbekannten und zwar: Pm- 
kas Frenkel, Rosalie R afałow icz, David K astinger, Rachel 
Horowitz, Mauriz Turteltaub, Siiua Reich, Leib Pcrnitz, l  eter 
R om iszow ski, Katharine Kotowicz, Ceib Maier Tanhauscr, 
Raimund Erasm zw . N. K rasowski, so wie der ausser Lan­
des wohnende Ludwig W ierzbicki, endlich diejenigen. welche 
mit ihren Forderungen nach dem 13. August 1854 an ie 
Landtafel gelangt sind. und welchen diese Verstandigung ent- 
weder gar nicht. oder nicht zeitlich genug vor dem Feilbie- 
thungsterminc zugcslellt werden konnte, zu Handen des en- 
selben zu diesem so wic zu alien anderen nachfolgenden A k- 
ten in der Person des hiesigen Landesadvokatcn H erm  Dr. 
Rybicki mit Unterstellung des Advokaten Dr. R einer, au fge- 
stellten Kurators zur W issenschaft und W ahrung ihrer Rechte

erstandigct .
Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichts.

R zeszów  ani 28. Marz 1856. ( 7 8 5 -1 -3 }

wird. Der die A nm eldungsfrist V ersaum ende verliert auch  
das Recht, jeder E inw endung und jed es R echtsm ittel g eg en  
ein  von den erscheinenden B e th e ilig tcn  ira Sinne §• 5 
des kais. Patentes vom 2 5 Septem ber 1 8 5  0 getroffe- 
nes U ebereinkom m en, unter der V o ra u se tzu n g , dass se i­
ne F orderung nach Mass ihrer b iicherlichen  Rangord- 
nung auf das E ntlastungs - C apital fiberw iesen  worden, 
oder im S inne des § 27  des kais. P aten tes vom  Sten  
N ovem ber 1 8 5  3 auf Grund und B od en  versichert g e -  
blieben ist. ,

A us de v R atb e des k. k. K reisgeriehtes.
T am o v am 2 7. Februar 1 8 5 5 .

E d i c t a l  -  V  o r l a d u n g .  ( 7 9 1 - 1 - 3 )
|N .  1 9 5 0  p ci.] V om  k. k. B ezirksam te W adow ice niim - 

lichen  K reiaes werden rach b tnan n te  im  Jahre 1 8 5 6  auf 
den A s-e n tp l.tz  berufene ille g a l abw esende M ilitapflichti- 
g en  Ind ividuen  aufgefordert, b innen 4 W och en  vom  T a­
g e  der dritten  E inschaltung d ieses E d ik tes im  Z eitungs- 
b la tte  BC ras“ bei dcm  h iesigen  k . k. B ezirk sa  r.te zu  er- 
scheinen, und der M ilitSrpflicht zu entsprechen, w idrigens 
d iese lb cn  den bestehenden  V orschriften gem ass a is R c-  
krutiru' g ffla eh tlin g e  a rg e s th e n  und nem nach b ehandelt 
w erden w U rder, und zwar: HNr. G .Jahr
Suknarowski K asim ir aus B  rw aid średni 1 4 5  1 8 8  5

flem ursi rBnglichen Z insfusse in 
sch-dd V erschr. ibuugen um gew echselt w erden.

V b ^  der k k , aa egregieruog.

Krakau den lO ten  A pril 1 85  6.^
Obwieszczenie.

W s k u t e k  rozporządzenia W ) s  k i e g o  M iuistcryum  F i-
hansów z dnia 2 b. m. i r. L 5 1 9 6  F . M ,  podaje J  ę de 
publicz. ój w iadom ości c ,  n astęp u j-: P rz y  cdbytem  w dniu  
1 kwi tn ia  1 8 5 6  r, 2 75 (8 3  dodatkow. m ) losow aniu da­
w niejszych d łu gów  państw a w yło o » a n , zosta ła  ^ y a  .  .
4 8 5 .  S e r y a  U  cb -jm u je ob liga  ye  p o ż y c z k i  wojennój pó- 
żo iej-zegó  w ydania G a lic ji ws bod,dój, ^ ^  stopa pro-

- i . . - U -  « • »  •*  , l ł J

1 0 0 1  w lączn io , a to  »  0 , 0 l, ( j  ,  . r il .lo < j  '.'JO C 1; /
tłr . 4  8 6/ g kr. w procentowój zaś kwoc-.-, w ed łu g  zniż. • .1

Mopy 2 4 ,1 5 4  z łr . 4 5  kr. . . . .  -a  entu
O b lig a c je  Y , w ed łu g  postanow ił ń najw yższego pa en

* d. 2 Ig o  m arca 1 8 1 8  r. będą zam ienione na nowe 
gacye prństw a, p riyn orzące p ocenta w m cnecie cn 
cyjnśj, w ed łu g  pierw iastkow ej stopy procent o w .j

Z c. k. R ządu krajow ego. ^
Kraków d. 10  kw ietnia  1 85  6. ( , 8  6-2

Konkurs -  Ausschreibung’.
, ,i,oc„t,unc: zweier im Krakauer Verwaltungs G e-

Zur VViedcrbesetzi, f kommenen Bez.rks Adjunktenstellen m 
W te in Erledigung g wer K reises mit dcm Jahres-
Dombrow-a und Mielec vm-riickungsrechte in 800 fl. wird
Sehalte von 700 fl. und dem 4  W ochen , vom Tage
hiemit der Concurs fiir die da jęeitung „C zas“ gerech-
der 3 . F/inschaliung in die Krahai dienststelle liabcn ihre
*et ausgeschrieben. Bewerber urn di  ̂ j j e zuriickgeleg-
«>it dem T aufscheine, den Zeugn.ssen afungen , den ent-
ten Rechlsstndien und theoretischc j en Nachweisen
•'Prechenden Beflihigungs D ecc ten  und mu .alischen und
d e r s e ith e r ig en  D ie n s tle is tu n g  d e r  ta d e llo sen  hen  lllld
politischen Haltung. endhch der Kentmss dcl tc„ Ko„,pe-
poln ischen  o d e r e in e r  a n d ern  s la v isc h e n  S p ra c h e  beieg w enn s ie
lenzgesuchc. mittelst ihrer vqrgesetzten Bchorden. un h i,cif(_ 
tticht im oflentlichen Staatsd.enste stelien , mittelst d ^  ^
heliórde ihres W ohnsitzes unter Anschluss einer es -
°us Tabelle. innerhalb des Kompetenztermms an diese L» 
komission vorzulegen, und zugleich anzuze.gen, ob^und in 
cha»v» n j W rwandtschatt oder Schw agerschait sie *
einem ^ er Bezirksbeamten des Krakauer Verwaltungs Geb.cts
fttehen

Von der k k Landes Comission fur Personal A ngelegen- 
fleiten der gemischten Bezirksiimter.

Krakau am 8 April 1856. ____________________ (8 0 9 -1 -3 )

K o n k u r s - K u n d n i a c h u n g .

[N. 8711.] Bei dem k. k. Gefallen-Oberamte in Krakau s.nd

‘ / d i e  erst^O beram ts-K ontroUerstelle mit dem Gehalte jahr-

B U U I C I I G I I  n o u * ! "      w  .  ,

erlegten A ngeldes, oder im Fallc des Erlages em es_sol-  
clien in oflentlichen Staatsobligalionen oder Pfaubnefen  
nach vorlaufiger Um weehselung derselben in das baarc 
Gold binnen 60 Tagen nach Zustcllung des den L icita- 
tionsakt zu Gericht nehmenden Bescheides hiergeriehts 
7,1 erleeen, w o ra .if  demsclbcn das Eigenthumsdekrct be- 
ruelich der erstandenen (»uter mit Aussehluss des Rcchtes 
au f die Urbarialentschiidigung, dereń Trennung m der 
Landtafel wird angeordnet w erden, ausgefolgt, derselbe 
auf seine Itosten, auch ohne sein Verlangen in den 
phisischen Besitz der Guter eingefulirt, und seine Inta- 
bulirung ais Eigenthumer der crstandenen Guter nut A us- 
schluss des Bezugsrechtes der Urbarialentschadigung ein- 
geleitet werden; derselbe aber verpflichtet sein w 11 d, alle 
auf dieses G eschaft Bezug nehmenden Gebnhren gem ass 
des Stempelpatentes vom 9tcn Februar 1850 aus Eigenem  
zu tragen.

4 )  Der Kaufer hat vom Tage seiner Einfuhrung in den phi­
sischen Besitz der erstandenen Giiter, von den bei ihm 
verbleibenden zw ei Dritthcilen des Kaufpreises die 5 /„ 
Kinsen alljahrig deenrsive hiergeriehts zu crlcgen , und 
es wird gleichzeHig mit der Einverleibung des E igen-

thr  rete% de^ ^ r t i . r r , = f
\ e ‘in ung dann die Kraft des Punktes

6 dieser L iz ite tio n sb e d in g m śse  -e r  nach demse.ben vo„ |
dem Ersteher ubernommenen Verpflichtung, und das im 
Absatze 8 vorbehaltene Relm.tat.onsrecht im Laslenstandc 
dieser Guter. endlich die Ubertragung aller b .s h e r ig e n  
Hipothekarlasten, mit Ausnahme der ubernommenen, und 
sonstigen allKlligen ais der uber der Att1ncnz_W1U 0w.ee 
Dom. 53. nag 129 n. 15 16. 2‘»- on. und der uber Ostró­
w ek Dom. 58  pag. 133. n. 4 und 5. on. versichertcn  
Grundlasten auf den K a u f s c h i i l in g ,  und dereń Loschung  
aus dem Laslenstandc der Guter eingeleitet werden. _

5 )  W ird der Kaufer verpflichtet sein, die auf den zu yeraus 
sernden Gutern lastenden Schulden, wenn die Glaubiger 
vor dem etwa bedungenen Aufkund.gungstermine d.e B c-  
zahlung ihrrr Forderungen nicht annehmen wollten, nach 
Mass des angebothenen Kaufpreises aut s.eh  zu uber- 
nehmen. die iibrigen aber gemass^ der 1 hm zugestell en 
Zahlungsordnung binnen 30 Tagen nach dereń R echts-  
kraftigkeit zu eigenen Handen zu befr.ed/gen den R est 
des Kaufpreises aber zu Handen de. M.te.genthumer aus- 
zuzahlen, oder ihre Forderungen ger.chtl.ch zu erlcgen, 
oder sieli mit denselben auf eine andere Art z u verglci- 
chen. und sich hierflber be. diesem k. k. Kre.sger.chte
auszuweisen. „ .. „ . '  . . . . .

6 ) Vom Tage der Einfuhrung des Kaufers den phisischen 
Besitz der erstandenen Guter, 1st derselbe verpflichtet, 
alle diesen Gutern anklcbende Giundlasten, offentliche 
Abgaben und Steuern aus Eigenen. zu bestre.ten, nicht 
aber jen e . welche vor der ^ e r g a b e  falhg_ w aren , und 
ruckstandig blieben ■ Sollte wegen V ernaclilass.gung die­
ser Verplichtung der Fali eintreten, dass zur B efn ed i-  
gung solcher nach der Einfahrung des Kaufers in den 
phisischen Besitz der Giiter falhg nerdenden Gebuhren, 
die auf Reehnung der Entschadigung fur d,e Untcrthans- 
leistungen dieser Giiter fliissig gemachten 1 orschussc 
ganz oder theilw eise vorenthalten oder compcns.rt w er­
den. so wird der Ersteher ais vertragsbruch.g angeselien. 
Die in diesen. Absatze der Licitationsbedingungen dem 
Ersteher auT A egte Pflicht, ^  
chende Recht der Relicitation wird landtafe' 7 “ s 'S lm 
Lastenstande der erkauften Guter sicher gestellt werden. 

7 )  Diese Guter werden in Pausch und Bogen, und gem ass 
des Absatzes t  mit A ussehluss des Rechtes zum Bezuge 
fur die aufgehobenen Urbarialleistungen verkautt, es nat 
daher der Ersteher auf die fur die obigen Urbarialbe- 
ziige bewilligten V orschusse kcinen Anspruch; unu aa 
d;ese Entschadigung laut des kaiserlichen Patentes vom  
*5 September 1850 unmittelbar zur Befriedigung der 
Hi'othekarglaubiger bestimmt is t . so  wird seinerzeit die
Verfugung getroffen w erden, damit vom Tage der E ,a'

N . 3 0 7 4 .  E d i c t .  ( 7  7 4 - 2 -3 )
\ ’om k. k. Tarnower K reisgenehte werden zu Folgę E in - 

schrciteus der Fi l .  Ludvika Komar geb. Frl, Lipowska Fr. 
Sofie N iedzielska geb. Fr. L ipowska, Frl. Angela Romanow­
ska oreb Fr. Lipowska Fr. Christine Komar geb. Fr. Ja­
nowska Frl. Marie Skrzyńska geb. Frl. Lipowska Hr. Adolf 
Frh Lipowski und Hr. Karl Frh. Lipowski Behufs der 
weiśung des mit E rlass der Krakauer k ^  H cund^tlastungs- 
M inistcrial-Com m ission vom 13. August 18o5 Z. o l3 5  tur 
das im Bo hniaer Kreisc lib. I8 .D 0 .U. pag. 159. liegendc Gut 
Sław kow ice oder Stańkowice saiut Zugehor Brzozowa bew il- 
ligten Urbarial-  EntschSdigungscapitals pr. 13,040 fl. K. M , 
diejenigen. dencn ein Hypothekarrecht auf den genannten 
Gutern zu steh t. hiemit aufgefordert, ihre Forderungen und 
Anspruche langstens bis zum lezten May 1856. bei diesem  
k. k. Gerichtc schriftlich oder mundlich anzumelden.

Die Aniucldiing hat zii cntlm lien:
a ) die genaue Angabc des V or- und Zunaincns, dann Wolin- 

ortes (H a u s-N ro ) des Anmclders und seines a llfa l-  
ligen BevollinSehtigtcn, w elchcr einc mit den gesetz li-  
chen Erfordcrnissen versehene und legalisirtc Vollmacht
beizubringen hat;

b) den Betrag der angesproclienen Hypothekarforderung 
sow ohl an K apitał, und Kinsen, in so w eit dieselben 
ein gleiehes Pfandrecht mit dem Kapitale geniessen;

c )  die bueherliohe Bezeichnung d e r  angcmeldcten Post, und 
1!) wenn d e r  A n m c ld e r  scinen A u fc n tlia lt  ausscrhalb des

Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Nam haltm a— 
ohung eines hierorts wohncmlen Bcvollm achtigten, zor 
Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens d iesel­
ben lediglfch mittels der Post an den Anm elder, und 
zw ar mit gleicher R echtsw irkung, w ic die zu eigenen 
Handen geschehene Zustcllung. wiirden abgescndct 
werden.

Zugleich wird bekannt gcm acht. dass dcrjen ige, der die 
Anmcldung in der obigen Frist einzubringen untcrlasscn w u r-  
de. bei der N crhandlung nicht weiter gehórt werden wird. 
Der die Anmeldungsfrist Versaumende verliert auch das 
Rccht jeder Einwendung und jedes Rechtsm ittel gegen e,n 
von den erscheinenden Bctheiligten .... 8 innc §  o des ka.s. 
Patentes vom 25 September 1850 getroffenes U.bcre.nkom- 
men unter der V oraussetzung, dass seinc Forderung nach 
Mass’ ihrer biicherlichen Rangordnung auf das K ntlastungs- 
Kapital fiberwiesen w orden, oder im Sinne des § .  27 des 
kais Patentes vom 8 . November 1853 auf Grund und Boden 
versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. K rcisgerichtes.
Tarnów ani 27. Februar 1856.

7 7 3 - 3 .] E d i c t .
[Z . 2 9 6 3 .]  V om  k. k . T ar ow er Kr sgorichte w er­

den zu F olg*  E inschreitens des Johann Hupka B ezu gs-  
b erechtigten  der Giiter N iw isk a  Behufs der Z aw eisung  
des m it E rlass der Krakauer k. k. G rundentlastungs-M i- 
ni terial-K om m issicn  v.:m 2 0 . Septem ber 1 8 5 5  Z.  5 8 4 8 .  
fiir das im  Tarnow er K reise lib . D o® . 6 - pag- 2 8 9 . lie -  
gende G ut N i-viska b ew illig tea  U rharial-E ntsehłld igungs- 
kapitala pr. 2 0 , 1 6  1 fl. C. M ., d ie jen ig en , denen ein H y- 
pothekai recht au f den genannten G utern  z u ste h t , hien it 
aufgefordert, ihre Forderungen uud A tsp rlich e langstens  
bis zum le  ten  M ay 1 8 5  6. bei diesem  k . k. G erichte  
schriftlich oder m ln d lich  anzum elden.

D ie  A nm eldung hat zu  en thalten: 
a )  d ie genaue A n gab e des V or- und Z u n am en s. dann  

W ohnortes (I la u s -N r o .)  des A nm elders und seines 
a llfa llig en  B evollm & chtigten , w elcher eine m it den  
gesetz lich ea  E rfordcrnissen versehene und loga lisirte  
Y oilm ach t beizubringen  hat;
den B etrag  der nngesprochonen H ypothekarforde- 
rung, sow ohl b ez iig lieh  des C ap ita ls, a is auch der 
allfa lligen  Z insen , in  su w eit d ieselben  e in  g le ieh es  
Pfandrecht m it dem  C apitale gen iesf n ; 

c)  di.; bftchcrlichc B ezeichnung der angem cldctcn  Post, 
und
wenn der A nm elder seinen  A ufenthalt ausserhalb des 
S p ren gels d ieses k. k . G erichtes hat, d ie  N am haft- 
m achung eines hierorts wohnenden Bevollm & chtigten, 
zur A nnahm e gerich tlicher V erordnungen, w idrigens 
d ieselben  led ig lich  m ittelst der P ost an den A n m el­
der, und zw ar m it g le ich er  R echtsw irkung, w ie  die  
zu e igen en  H&nden geschehene Z ustellung, whrden  

ab gesend et w erden.
Z ugleich  w ird bekannt gem a ch t, dass d e r je n ig e , der 

die A nm eldung in  ob iger  F rist e inzubringen  unterlassen  
w iir d e , b e i der V erhandlung nicht w eiter gehórt werden

b )

d)

Kolerzyński Laurenz 
Filek Johann 
Filek Ad lbert 
Moskala Thomas 
Szczur Adalbert 
Ramza Adres s 
Kręcie ch Thomas 
Pierzchała Joscf 
Samorek J^hann 
Grządziel M rtia 
Hlebicki JohaDn 
Kleją Stanislaus 
Grzybek Thomas 
Książek Jo ef 
Wyrwont Andreas 
Łataj Franz „
Wierdoszek Johann „
Łabaj Franz „
May Franz „
Krupa Juhanu „
Paczyński Vinzenz „
Tat r Ludwig r
Khszcz Jthann «
Zemmła Johann -
Lofik A n d r e a s  „
B ia lik  A nnstasius n
W c lo c h  F e lix  „
Habczyk B xrtholom tus „ 
H yła  Stanislaus •,
Prazm ow ski Stanislaus „ 
D udek Thom as y,
Szkut Jehann n
G uguła  M athias „
Markus Jakob -
D z ie d z ic  J o s c f  . „
Szopa J o se f v
Z grybacz Joscf -
S zczy g ie ł Jose f n
Stacim y M athias n
U lm a Ign atz  v
B orek J o se f 55
B anaś J o se f „ •
A ndreas T beop h il w
Babiuch Stanislaus .,
F ilek  Franz „
K ula Stanislaus „

L iszk a  Josef «
B alys Johann n
Harnaś A ndreas „
B ry ła  F ranz r
K rzystek  Jc-hann „
Ko sow ski A lb ert r.
W ró b el Johana w
G ołąb  Thom as -
K o. zeń A dalbert -
Sabończyk  P hilipp  ^
T abak A m brosius .,
M u h n iow sk i F ranz „
Bauas V in zen z  r
F iln .r  K arl r
Zem baty A ndreas v
K olber F ranz ,■
B alon ek  F ranz r
B igosz  K ristian  7
Janiczak G eorg  
W itek  A dalbert 
S ty ła  Johann 
K ukieła Juhann 
M och iła  V alentin  
Siw ek Johann  
Merc 1 Johann  
B aras A nton  
Kula J o stf  
W oźniak Johann  
Spyra P a u l 
B em b en  Johann  
D zied z ic  Johann  
S zczurek  M ichael

dto 
dto  
dto  
dto  

(  liocznia  
dto  
dto 

Z ygodow ice  
dto 
dto  

R yczów  
dto 
dto

Chrząst! ow iee  
Spytkow ice  

dto  
dto 
dto

G orzeń górny  
B arw ald dolny  

dto  
dto

1 0 3
1 5 8

88
98

2 0 4
33TI
2 6 2
2 2 9

4 4
41
75
85

3
13
17
13

3 8 7
9 0

1 3 0
17

1 2 0
1 0 7
1 1 2

dto 66
dto 1 4 5

R adocza 9 4
T lurzań  dolny 3 6

dto 61
Stadt W adow ice 86

dto 1 60
dto 22
dto 1 7 0

Św inna Poręba 19

Ł ączany 6
K ossow a 3 6
T om nice 2

dto 87
dto 12

B achow ice 39

G rodzisko 39
Jaszczurow a 18
B abice 54
Jaroszow ice 31
G orzeń dolny 9
L g o t a 4 8
Barw ałd średni 54

dto 37

dto 1 2 3
Z ygodow ice 55

dto 8 0
R yczów 2 1 4
S p ytk ow ice 94

dto 1 5 5 -
B aw ałd  dolny 95

dto 66
R adocza 9 0
T łu cza ń  dolny 3

dto 60
S tadt W a d ow ice 8 0 3

dto 3 2 9

dto 4 0 4

dto 4 1 2

dto 3 6 2
Bachow ice 5 6

5 T
T lu cza ń  górny 53

dto 79
W o źn ik i 89

dto 62
Z aw adka 7
K luza dolna 1 3 2

, C hrząstow ice 58

dto 15
Stadt W a d ow ice  34 3

, dto 1 0 5

, dto 3 6 0

, dto 1 7 4

, L gota 50

, Radocza 1 4 0
, Jaszczurowa 8 1
Wadowice den 1 2 . A prill

1 8 3 4

1 8 3 3

1 8 3 2

( 7 2 7 )  E d i k t a l - V o r l a d u n g .  ( s )
rA d N r  1 5  8Dswl<] V om  k. k. B ezirk sam te Kalwarya,

w erden nachstehende unbefugt abw eseuden rekrutirungs-
nflichtiuen Individuen vorgelad en , binnen sechs W ochen \  om 

I T a e e  der dritten E in sch altu n g  in  d ie Z e i t u n g s b la t t e r  dieser  
E dictal V orladung b eim  k . k . B ezirksam te zu ersc einen , 
ihre unbefugte A b w csen h eit zu  rechtfertigen un < er* 11



Dodatek do dziennika „CZAS" z dnia i ?  kwietnia 1856.

tkrpfllcht zu entsprechen; widrigens dieselben ais Rekru- 
tirungsflfichtlinge betrachtet, und den bestehenden Gesetzen  
gem ilss behandelt werden, und zwar aus nachstehenden Ge- 
meinden a ls ':
Adalbert Pająk aus Baczyce.....................................Nr.
Jakób Hodurek „ „  „
Stanislaus Badura aus Benczyn m it Benczynek . „
M ichael Kozieł aus B ie r to w ie c ................................. .......
Franz Kozieł „ „ ............................. .......
Josef Pocięli aus Brody mit S o lc a ...................................
Anton Leśniak aus Brzeźnica mit Pasieka . . . «
Stanislaus Piper „ „ » . . . "
Thomas Ciepły aus B r z e z in k a ..............................• "
Peter. Ciepły „ n ......................................
Adalbert Lenik aus B u g a y ..................................’
Kasimir Gaojek „ „  * '
Adalbert M ichno  aus H a rb u to w ice  •
Martin Pieronkowie z B «
Jakób Bargiel v  n ’ ”
Martin Mania „ "  . *
A dalbeit M atonkiewicz aus Jaśkow i. u
Peter W ąsiołek  
Anton Sowa

auS Izdebnik

Stanislaus Bochenek » ” • • • • »
Blasius Zaręba ” * • • • • »
Baftholom ius W olarczyk * ,  .  . . .  „

Andreas M iziołe^ « „ . . . .  „
Jobann Zaręba « „ . . . .  „
Peter M igał* „ „ . . . . „
A dalbert N iziołek w „ • » • . „
J o se f Botek aus K opytówka........................................ .......
Johanu Cembronowiczaus der StadtLandskron . „
F elix  W itek * „ » • r>
Stanislaus Zaręba „ B „
Stanislaus Bielas aus Łencze g ó r n e ....................... .......
Lorenz Medoó aus Marcy Poremba . . . „
Martin Płatek „ „ • • • "
Mathias W óyciak „ n • • • «
Bartholomaus Kowalczyk „ • • • »
Michael Tyrała „ „ • • « n
Jobann Piotrowski „ „ • • • r>
Jakób Drózdz aus Pali z a ............................................ .......
Karl B iela  « „ . . . K . . . * r >
Kasper Styczeń aus Paszkówka mit Pobiedr . . ,
J osef A ldasióski „ " » > • «
Martin Mile aus P o z o w ic e ............................................. „
A ndreis Nowak „ „ ....................... * • • «
Josef Lepiarz aus P r z y t k o w ic e .................................. »
Josef Zabłocki „ „ ............................. ......
Ignaz Zabłocki „ „ ............................. .......
Franz Mirek aus S k a w in k i........................................ .......
Stanislaus Lenik „ ........................................ .......
Andreas Kucharczyk aus S o sn o w ice ....................... .......
Thomas Pacult aus S ta n is ła w ..................................  „
Jakob Dyras „ „  „
Jo kann Czosnal „ „    n
Lorenz Sarapata „ „ ..........................................
Michael Ochmana „ .........................................
Johann Gębala aus S tr z y ż ó w .........................................
Thomas Bartkowski „ .........................................
Josef W oźniak aus S u łk o w ice ........................................r
Andreas Gancarz „ „  „
Vinzenz Moskal „ ^   B
M ichael Bochenek „ ..........................................
Johann Sroka „ „  „
Josef Ostafin „ „  *
Adalbert Koźlak „ ,,  „
Adalbert W ołek „ „ ..........................................
Johann Janus „ „    • «
Franz Franusiak „ ,,  «
Valentin Karl Trąbka „  *
Michael Piechota »  „
Andreas Antoś aus W itdkie drogi . . . . .  „
Josef Szczygielski „ „ ...........................„
Jakob Korzeniowski aus W ysoka lid Kalwarya . „
Franz Madoń T „ „ r
Andreas Grześko „ „ „ .  r
Peter Grześko „ „ „ . ,
Miehael Korzeniowski „ „ „ . ,
Adalbert Grześko « „ " .
Jakob Listwań n n n • »
Johann Kafel n n « • .
Mathias Pilch aus Zakrzów  .............................,

1 1 0 /
/ 81 
92
52  
70  
70
19
20  
61 
10 
10

8
20
82
84

1 1 2
62

4
15

130
141
165
184  
251
166

91 
123

25
42 

167  
173

21
89 

129  
150

92
185

53
51 

108
38
88
49
58
94

1
1

83
43  
22

1 5 8
77

196
1 3

5
145
171

3
90 
96

117
157
182
3 1 0
371
1 26

64
257
180

80
92
10
49
94
44  
2 5 
47  
46
52  
90

dann der freier W ohnung und Bentitzung eines Grundsttt- 
ckes von ungeiśbr 2 Koretz Aussaat im W erthe von 12 fl. 
CM. verbunden, u ad dieselbe wird gegen Vertrag besetzt 
w erden, wobei jedoch bemerkt wird, dass dem aufzuneh- 
menden Forster fur den Fali ais der Vertrag ohne Kfindi- 
gung bis z* seiner phisischen Untauglichkeit zum weiterem  
p je n s te  fortgesetzt werdrn so llte , die fttr Beamte vorgc- 
gehriebene Versorgung oder Abft-rtigung in  Aussicht ge- 
stellt werden. Die Bewerber um diesen Posten haben ihre 
eingenhandig geschriebenen Gesuuhe, mit der legalisirten  
Nachweisung der theoretischen und praktlschen Forstkennt- 
nisse, Qber das Alter, R eligion, den Stand, die phisische 
I’auglichkeit zur Forstdienste die bisherige Verwendung 

Kenntniss der deutschen und polnischen Sprache das poli- 
tische und moralische Verhalten, beim hiesigen M agistrate 
einzureichen, ucd anzugeben, ob und in wiefern sic mit 
hierstadtischen Beamten verwadt oder verschwagert sind.

V on der k. k. Kreisbehórde. 
Sandez 9 April 185 6 ( 8 1 0 -1 -3 )

(761) Ediktal-Vorladung O s)
P L  1 0 3 3 .]  V o m  k . k . B e z irk sa m te  S k a w in a  W udo- 

w ice r K re ise s  w erd en  n a c h s te h e n d e  n  iiita t p flic litige  In d i-  
v id u e n , d ie  theilg  m i t ,  th e ils  ohn e  B e w illig u n g  A bw esen  
s in d ,  h ie m it v o rg e la d e n , b is E n d e  A p r il  1. J . h ie ram ts  
persO nlich  zu  e rsch e in e n  u n d  d e r  M ili ta rp f l ie b t  zu  e n t­
sp rech e n  , w id rig en s d ie se lb en  a is R e k ru tiru n g sf lU c h tlin g e  
b e h a n d e lt  w erden  w d rd e n ;  u n d  z w a r :
H N r . A u s dum  O rte  N a m e  u n d  V o rn a m e  Geb.-J.

163 Stadt Skawina Karl M iczek . . . .
47 — Vincenz Piknow ski .
89 — Viktor Swidowski . .
84 Sidzina Johann Bukowski . .
91 — M iehael W ysocki . • . .

31 Korabniki Franz Marchwica . . . .

6 — Johann Jaskuła . . •
176 Radziszów Andreas Ziarko . . .
176 — Miehael Zygadło . . . .
2 8 7  W ola Radziszowska Michael Ochojna . • •
2 2 4 — Anton Karens . . . . .
133 — Andreas W itek recte Gazcl

3 9/15 0 Tyniec Thcmas Siwek . . . . .
133 — Peter Paciorek . . .
199 — Stanislaus Marczyk . .

81 — Michael Wieczorkowski . .
164 — Andreas Florczyk . . • •

34 Kostrze Peter Kostrzecki . . . .
63 Skotniki Josef Kapusta . . .

155 Mogilany Stanislaus Sychowski . • .
65 '— Franz Dzitko . . . . • •
86 — Stanislaus Mikołajczyk • •

120 — Franz Krupa . . . . • •
91 W łosan Josef R ó g .......................
28 ,— Franz Górnisiewicz . . • •

3 Buków Thomas Syrek . . . .
35 G-ay Thoma s Pyzik . . . . • •
3 2 Lusina J u l ia n n  llojot . . . .
12 ---- Stanislaus Łukasik . . • •
36 Łagiewniki Thomas Przysięiniak . • •
31 Ochodza Franz Jadamczyk . . .
32 — Johann Mirota . . . .

183 5
1 8 3 0
18 29
1 8 3 4
18 33
1 8 3 4

18 32  
1 8 3 5
1 8 3 4
1 83 3
1 8 3 5

183 3  

18 35

1 8 3 4
1 83 2

1831
1 8 3 5
1833

1 8 3 4
1 8 2 9

mit der Nachweisung ibrcs A lters, ihrer Studien und 
Sprachkenntnisse, ihre r b sherigen Dienstleistung und An- 
gabe, ob und wio nahe sie mit ciucm M itgliede d ieies k. k. 
Landesgerichts verwandt eder verschwagert se ien , gemfiss 
dem Patente vom 3. Mai 1 8 5 3  Z. 81 R . G. B. Vi nen 4 
W ochen von der dritten Einscbalturg dieser Kundmachung 
in das Zeitungsblatt „Czas“ angerechnet im W ege ihrer 
vorgesetzten Behorde gelangen zu lassec.

Vom  Praesidium d s k. k. Landesgerichts 
Krakau am 13 April 1 8 5 6  ( 7 9 2 - 1 - 3 )

E d i c t .
[N. 100. ju d .]  Vom k. k. B ezirksam te ais G erichte zu C zar­

ny D unajec w ird  bekannt gem ach t, es sei M ichael T rzebunia 
aus Z akopana am 27. Ja n n c r 1849 ohne letzw illige A nord- 
nung gestorben. Da dem G erichte der A ufen thalt der Erbin 
M arianna T rzebun ia  verehelich tc  R y bka unbekannt ist. so w ird 
dieselbe a u fg e fo rd e rt, sich bienen Kinem Ja h re  von dem u li­
te r  gcsetzten  T age an bei diesem G erichte zu m eldcn und die 
E rb se rk la ru n g  anzubringen, w idrigens die V erlassen sch aft m>t 
den sich  meldenden E rben  und dem fur sie  au fgeste llten  Cu­
ra to r  Jakob  B achleda aus Z akopana abgehandelt w erden  wurde.

C zarny D unajec am 20 M arz 1856. (6 8 1 -3 )

k. k. Bezirksamte zu Kalwarya am 5. April 185 6 .

Skawina dem 5 April 1 85 6 .

Edictal-V orladung.
[Nr. 1 6 5 8 . ]  Vom k. k. Bezirksamte Zmigrod werden 

im Nacbhange zum hieramtlichen Edikte vom 2 1 . Marz 
1 8 5 6  Z. 1 41 7  annoch nachstehende zur hierortigen Haupt- 
judengemeinde gthorige zur Assentstellung im Jahre 185 6 
berufenen unbefugt abwesende Israeliten, und namenllich:
Aus Jodłowa Haus-Nro 7 8

r> dto 71 183
Y> dto 71 6 6

V dto 17 1 0

r) dto 11 9
Aus Dębowiec V 225

V) Osobnica 5) 76

V Ulaszowic » 6

V W ola Brzostecka 14

V Czermna HNro 22  2

C i r k u 1 a r e
(N. 223 \.j  Vom k. k. T a rn o w er K reisgerich te  w ird  dem

o lann Lerch m ittelst gegenw artigen  E dic tes bekannt g e -
,na.! 'i ' ' a’>® w ider ihn M oses S chw arzkochel um Z ah lu n g s-
aU an  a". M ec*lse*sum m e von 200 fl. sam m t 6 / . . .  Zinsen
vom ' .  • r ‘n w oriiber die Z ah lung  d ieser VVechsel-
.̂nm linn ii.ni i r,ei T aeen bei son stig er w echselrcch tlicher

Exn c J e r  A ufen thalt'1'  L erch  *u fgetragen  w ird.
I 's ( so liat das°k  <les Be*aI,6 ten Johann  L erch  unbe-kar„V  "cine O efahr u n ^ 'KK reisCericht zu se in er V ertre tu n g

und au i Substitni^ den hiesigen A dvokaten Dr.
S to ja ło w sk . j"*ru«S des Dr. R utow ski a ls C urato r
b es te llt, ml n re e schriebene 1 *cłlte B eeh tssache  nach derfu r G alizien vorgeschnebenen  W echselordnung v c r |landelt
w erden wird* . ■ .

Durch  dieses E ^ .c t ^ i r  gelJ “ B*«h 4w  Belangtc erinnert,

S h t s b e h e l f e  den. ^
theilen, oder auch einen andem  S a e h w a lt,. w - hIen und 
diesem  K reisgerich te  anzuze g  .  ’ . r ccL  *ur V erth e i-
? t . . E M * .
fpn. indpni e r  Rich d ie aUS dCTtn 6 ei'tstehi»nzłanfen, indem e r sich  die aus deren  *=■“ =“ —*u.i5 entstehenden 
Folgen se lb st beizum esscn  haben  wi •

Vom k. k. K r e i s g e r i c h t e .

T arnow  den 12. M arz 1856.   f  &- 2 - 3^

C o n c u r s .
[N . 52  7 4 ]  V on  S e ite  d e r  k. k. K re is b e h d rd e  wird zur 

B e se tz u n g  d e r  in  E r le d ig u n g  g ek o m m en en  F o rs te r s s te  -

le beim N eu-8andezer Magistrate der Concurs bis zum 15 
kilnftiger Monaths ausgeschriebec.

M it dieser Stelle ist eine Bestallung von j&hrlicben Zwei- 
hundert G u ld e n  CM. nebst Pferdpauschale von 5 0 fl. CM.

Kalb Boruch 
Grdnbaum Froim  
GrUnbuum Schloime 
Mehrer Schloime 
Tan Moses 
Bobker W olf 
Bruder Harrs h 
Tisch Efroim 
Kaliman Ehre 
Kclmann Schwarz,

te n  E in s c h a ltu n g  d ie ses  E d ik te s  in  d a s  Z e itu n g s b la tt  g e - 
re c h n e t in  ih re  H e im a th  z u rttc k z u k e h re n  u n d  M ilita rp flic h t 
n a c h z u k o m m m e n , w id r ig e n s  d ie se lb en  a ls R e k ru tiru n g s -  
f ld ch tlin g e  a n g e se h e n  u n d  a ls so lche b e h a n d e lt  w erd en  
w lird en . V o m  k. k . B e z irk sam te

Zmigrod Jasloer Kreiscs am 6. April 1 8 5 6 . ( 7 4 6 - 2 - 3 )

Kundmachung.
[N . 371.] Z u r  B esetzung der bei dem k. k. B ezirksam te 

in Saibusch und Jo rd an ó w  erledig ten  B ezirksam tskanzelisten- 
ste llen  m it dem G ehaltc von 350 fl und dem V orriickungs- 
rech te  in die h ohere  G ehaltsstu fe  von 400 fl. w jrd del. | j on_ 
k u rs  bis lOten Mai I. J .  h ierm it ausgeschrieben.

B ew erber haben ih re  g eh o n g  in stru irten  mit der v o rg e- 
schriebenen (Jualiflkations-T abelle  belegtcn Gesuchc bei d ieser 
k . k. Ivreisbehorde m itte lst ih re r  vorgesetzten  B ehorde , und 
w enn sie noch n ich t im offentlichen D ienste stehen . m ittelst 
ih re r  K reisbehorde einzubringen, und sich

a )  fiber den G eburtsort, A lter, S tand, Religion,
b ) fiber die zuruckgeleg ten  Studien,
o) fiber die K enntniss der deutschen und polnischen Sprache
d) fiber das moralische und politische Verhalten.
e )  fiber die b isherige  V erw endung und D ienstle istung und 

zw ar in der A r t au szu w eisen , dass darin keine Periode 
fibergangen w erde.

E ndlich  haben sie anzugeben, ob und in w elchem  G rade sie 
m it den Beam ten des S aibuscher und Jordanowre r  k. k . B e - 
z irk sam tes verw andt oder v e rsch w ag ert sind.

K. k. K reisbehorde.
W adow ice den 4. April 1856. ( 7 7 7 -2 -3 )

Kundmachung
[N . 1005.] Vom N e u -S a n d e c e r  k. k. K reisgerich te  w ird 

hiem it bekannt gem acht, dass fiber E rsuchsch re iben  des k. k. 
L andesgerich tes in W ien  vom 22. F e b ru a r  1856 11. 7789 zur 
H ereinbringung der von der, m it der e rsten  osterreieh ischen  
S p a rrk a sse  verein ig ten  allgcm einen V erso rgungsansta lt w ider 
Jo sep h , v. L gocki als gesetzlichen V ertre tte r  se iner in inder- 
jah rig cn  T o ch te r M athilde L gocka verehlichte  W ojn aro w sk a  
und Johann  L gock i ersieg ten  F o rd e ru n g  pr. 6885 fl. 51 kr. 
CMze sam m t 5 %  sc it 1. Septem ber 1848 laufenden Z insen 
und den m it 25 fl. 28 k r. CMze zucrkanntcn  E xecutionskosten , 
die vom k. k. L andesgerich te  in W ien bew illigte fiffentliche 
Feilbiethung der h ie rg crich ts  ffir die benannten Executen  e r -  
liegenden G runden tlastungs-O b ligationen , und zw ar folgender 
au f  Johann  und M athilde L gockie lau tend :

N. 2126 und 2127 a  1000 fl.
N. 1182 fiber . . .  500 fl.
N. 4133 „ . . .  100 fl.
N. 1269 „ . . .  50 fl. dann

a u f  J o s e f  L gocki lau tend:
N. 1183 fiber . . .  500 fl.
N. 4134 bis 4136 a  100 300 fl.
N. 1270 fiber . . .  50 fl. CM.

sam m t 160 Coupons bei diesem  k. k. K reisgerich te  am 29tcn 
Mai 1856 um 10 U hr V orm ittags un te r nachstehenden Bedin- 
gungen abgehalten w erden w ird.

1 )  D iese Obligationcn w erden einzeln vcrkauft.
2 )  Zum A u sru fsp re ise  w ird der vom H errn Advokaten Dr. 

Z ie liński bei d er F eilb iethung mit der K rak au er Zeitung 
„C zas“ nachzuw eisende lezte C o u rs -W e rth  d ieser S chu ld - 
verschreibungen angenom m en und diese Obligationen nur 
um oder fiber dicsen A usrufspre is v e raussert.

3 )  Sollten d iese Obligationen in diesem  Term ine um , oder 
fiber den A u sru fsp re is nicht verk au ft w erden k iinnen , so 
w erden h ic rau f solche dem W iener k. k. L andesgerich te  
zu r B orscnm assigen V ersteigerung  fiberm ittelt.

4 )  Dor M eistbiether h a t den K aufpreis sogleich im B aaren, 
zu llandcn der L izitations-K om m ission  zu c rleg en , w o- 
ra u f  ihm nach erfo lg te r B estattigung  des Feilb iethungs— 
ak tes die erstandenen Obligationen mit der h ie rg e rich tli-  
chen E inan tw ortungsk lausel v e rseh c n , w erden fibergeben 
w erden.

Von d ieser L icita tionsausschreibung  w ird das W ien er k. k. 
L andcsgeric lit behufs V erstand igung  der m it der ersten  fister- 
re ichischcn S p a rrk a sse  verein ig ten  allgem einen V erso i'guugs- 
A nsta llt in K enntniss g e se z t, und zugleich M irl E delstein  in 
T a rn o w , dann H err  D r. Z ie linski als B cvollm aclitigter der 
benannten V erso rg u n g san sta lt und J o s e f  L gocki a ls g escz -  
lichcr V ertre tte r  se iner m finderjahrigcn T o ch te r M athilde W o j­
n a ro w sk a  und Johann  L gocki v ersland ig t.

A us dem R athe  des k . k . K reisgerich tes .
I N eu-S andec  am 1. A pril 1856.

O bw ieszczenie.
C. k . S ą d  obw odow y  N o w o -S a n d e c k i do p o w szech n e j po­

d a je  w iad o m o śc i, iż  n a  w ezw an ie  c. k. S ą d u  k ra jo w e g o  w ie ­
deńskiego z dnia 22go lutego 1856 do L . 7,789 na zaspoko­
jen ie  w ierzy telności w kw ocie 6,895 z ł r .  51 k r. m. k. p o łą ­
czonemu z p ierw szą  a u s try ack ą  k a są  oszczędności pow sze­
chnemu insty tu tow i dobroczynności przeciw  Józefow i Ł g o ck ie - 
rnu, ja k o  praw nem u zastępcy  sw ej m ałoletn iej córki M atyldy 
z L gockich  W ojnarow skiej i Janow i Lgockiem u w raz z bie— 
żącem i od 1 w rześn ia  1848— 5 %  procentam i i kosztam i exe- 
kucyjnem i w kw ocie 25 z ł r .  28 k r. m. k . sądow nie p rzy zn a­
nej dozwolona przez c. k. S ad  k ra jo w y  w iedeński publiczna 
licy tacya  z łożo n y ch  w tu tejszym  Sądzie  na rzecz u spom nio - 
nych d łużn ików  obligacyi uw olnienia gruntow ego, i to opie­
w ających  na Ja n a  i M atyldę L gock ich :

N. 2126 i 2127 a  . . . 1000 z łr .
N. 1182 — „ . . .  500 —
N. 4133 -  „  . . .  100 —
N. 1269 — v  ■ : 50 -

zaś  opiew ających na Jó z e ta  Lgockiego
N. 1183 a ................... * •  M)0 z łr .
N. 4134 aż do 4136 . • 300  —
N. 1270 a ............................ “ O — m. kon. w raz

z kuponam i w tutejszym  c. k. Sądzie  obwodowym dnia 29go 
m aja 1856 o godzinie lOej z ran a  pod następującym i w arun­
kam i odbywać się będzie.

1 ) R zeczone obligacyc pojedy'nczo sprzedane bedą.
2 )  Z a  cenę w y w o łan ia  p rz y ję tą  będzie osta tn ia  w artość k u r ­

sow a tych  obligacyj, k tó rą  adw okat Z ieliński p rzy  ro z ­
poczęciu licy tacy i g aze tą  k ra k o w sk ą  „C zas“ w ykazać ma 
i o b lig ac je  "te jedynie  za  tę cenę lub Wyżej nad takow ą 
sprzedane będą. . .

3 )  Gdyby o b lig ac je  te na  tym term inie za cenę w yw ołania  
lub w yżej te jże  pozbytem i być nie m ogły  natedy  zostaną 
c. k. Sądow i krajow em u w iedenskiem u d0 zlic j'tow ania 
g iełdow ego  odstąpione.

4 )  N ajw ięcej o fiaru jący , cenę kupna zaraz  do rą k  kom isyi 
licy tacyjnej w  gotów ce z ło z y , a po zatw ierdzeniu  aktu  
licy tacy i nabyte obligacyc k lauzulą p rz j'znan ia  sądow nie 
zaopatrzone jem u  w ydane zostaną.

O rozpisaniu  tej licy tacy i zaw iadam iają s ię :
a )  C. k. S ąd  k ra jo w y  w iedeński, celem” uw iadom ienia p o łą ­

czonego z p ie rw szą  au stry ack ą  k a są  oszczędności pow sze­
chnego in sty tu tu  dobroczjnności,

b ) M irl E delstein
c )  adw okat k ra jo w y  Z ieliński jak o  pełnom ocnik rzeczonego 

insty tu tu  dobroczynności,
d )  Jó z e f  L gock i ja k o  p raw ny zastępca  m ałoletnćj sw ćj có r­

ki M atyldy W ojnarow sk ie j, nareszcie
e )  Ja n  Lgocki.

Z rad y  c. k. Sądu obwodowego 
N o w y-S ącz  dnia Ig o  kw ietn ia 1850-

E d i k t.
[N. 385.J Vom k. k. B ezirksam te a ls G erichte zu C zarny- 

Dunajec w ird  kundgem acht: E s  sei fiber Ansuchen des S a­
muel G oldfinger aus N eum ark t in die exekutive Feilbietung 
des den E heleu ten  Johann  und K atharina  K aba aus Rogoźnik 
w egen schu ld iger 4̂  fl. 54 k r. CMze c. s. c. gepfandeten . un<l 
a u f  11 fl. 40 k r. CM. abgcschatzten  M obiliarverm ogens ge- 
w illig e t. und zu deren V ornahm e zwei T ag fah rten . und zwar 
am 8 ten  und 29ten Mai 1856 jedesm al um 9 U hr V orm ittag5 
im O rte R ogoźnik  angeordnet worden.

Hievon w erden die K auflustigen mit dem Bem erken vorge­
laden, dass es ihnen fre is tehe , das Scliatzungspro tokoll h ie r- 
gerich ts e inzusehen , und dass die G egenstande nur gegeD 
gleich baare Bezahlung und e rs t bei der zw eiten F eilb ietungs- 
ta g fa h rt un ter dem S ch a tzungsw erthe  an den Meistbietenden 
w erden h intangegeben w erden.

C zarny -D unajec  am 30. M arz 1856. (7 4 4 -2 -3 )

Kundmachung.

Koncurs Ausschreibung.
[Z. 3 4 1) praes ] Bei Jem k. k. Landeegerichte in Krakau 

u t eine OffL*ialstelle mit dem Gehalte von 5 00  fl. CM. und 
VorrOckungarechte in die Gehaltsklasse von 6 00  fl. CM.
erledigt.

Bewerber um ilieso ateii8 haben ihre Gesuche, belegt

(7 6 7 -2 -3 )

K i m d n L ’» c l , u n £ -
[N. 11827.] D ar T abak  Subvcrlag  in Drohobycz mit w e l-  

chem auch der K leinverschlci*8 ei"Pchnarken von 5  fl.
abw iirts verbunden is t ,  is t 11,1 l ® 01 *tonkurenz zu v e r-

Die schriftlichen  Offcrten haben bis einschliesslich dritten  
Mai 1856 bei der k. k. Cil,ne™„ ‘" n,r ‘; fi- V er'valtung in S am - 
bor, belegt mit dem '  a(f ; Û rig keit| ichen <l"  ^ cl‘« 'e isu ng ^ r  
G ro ss jah rig k e it und uei» s  icu JSittenzcugnisse e in -

PCDTrr M a tcH al-V crkeh r betrug  im Ja h re  1854 im Gelde m it 
dcm S tem pclverschIeis8C zusam m en 41,887 fl.

Die n&hercn Bedm gnisse und der E rtrag n iSs. A usw eis kann 
bei der gedachtcn  B ez irk s-V erw altu n g  und der k. k . F in an z -
Landes-Direction cingesehen werden.

Von der k. k. Finanz-Landes-Direction
L em berg  am 6. M arz 1856. (7 6 5 -3 )

[N . 320.] Vom k . k. B ezirksam te a ls U n te rsu ch u n g sg c ' 
rich te  zu Chrzanów w ird  hiem it der E igen thum er e ines . ani 
R ingplatze zu Podgórze vor 5 Monaten in V erlust gerathenen. 
und von einer im hiergerich tlichen  U n tersuchungshafte  bc- 
findlichen W eibsperson  gefundcnen G eldbetrages p er 136 «• 
B. N und eines S ilberzw anzigers au fg e fo rd e rt. sich wegen 
R fickcrhalt dieses G eldbetrages an das gefe rtig te  k. k. Un- 
tersuchunggerich t zu wenden.

C hrzanów  am 10 April 1 8 :6 .
(7 7 6 -3 )  D er gerich tlichc G eschaftsle iter S t i e g l i t*

( 7 9 3 - 1- 3 )  A n k i i i i d i g u n g .
(N . 4 4 3 5 . ]  Von Seite (ler Rzeszów k. k. Kr, ibehfirde 

wird hiemit bekannt gem acht, dass am 8 . Mai 1 8 5 6  Vor- 
mittag um 9 Uhr eine offentliehe Lizitations u d Offert’ n 
Verhandlung in der hieramtlichen Kanzeleilokalitflte" ab- 
gebalten werden wird.

Gege-'stand der Verhandlung ist die Rekonstruktion eim r 
St"eckr von 1 64 7 5/a Quadratklaftern in der 29t>'n Meile 
der Reisestrasse welche sogleich n eh bestat igu. g  des an- 
nebmbar bufundenen Anbothes zu begir.m n und bis Endc 
Juni 1 85 7 vollstSndig ru be nden i?t.

Der Fiskalpreis betrigt 31,9 81 fl. 3 7 */4 kr. C. Mz'r 
uud das bei den L'zitation zu erlegende Vad um 1 6 9 ° 
fl. C. Mze.

L iz ita tio n s lu s tig e  w erd en  a u fg e fo rd e r t, an  dem  obbe- 
ze ich n e ten  T a g e  ih re  Tl it dem  V a d iu m  v e 's e h e n e n  s c h ’ifl- 
lich en  u u d  v e r J - g e l t e a  O ffc rten  o le r  ih re  mfindliche A n ‘ 
b o th e  a a  d ie  C om m ission  ab zu g eb e n .

Bem rkt wird biebei dass die Aubothe sowobl ffir al- 
le Banobjekte zisam m en, oder aur-h nur a u f Bewirkung 
der erfordeiTn hen Arbeiten mit Au-scblusr des zur R ekon- 
stiuktion erforderlichen Steinmuterialea von 8 0 0  Kubik 
Kluf ern Stein im Fiskalpreise von beilaufig 2 7 , 1 50  fl. C. 
Mze angenomm n werden.

Sammtlichen Orts-Obrigkeiten wird demnach aufgelra- 
gen, di se Licitation in ihren Dominical-B zirken sogleich  
zur allgemeinen Kenhtoiss zu briugen, und insbesondere 
die bekannten Speculanten und UnterŁehinnngslustigen 
hi.rvon tig .n d s mit dim  Beisatzc za verstandigen, dass 
die weiteren Licitatlons-Bedingnisse ani gedachten Lici' 
tationstage Lieramts bekannt grgeb en , und dass bei der 
Versteig n r  g  auch sebriftliche Offerten angenommen wer­
den, daher es gestattet wird, vor oder auch wabrend der 
I.icitations - Verhandlung schriftliche versiegelte Off-rten 
der I.icitations Commission zu Ubergeben. D icse Offer­
ten mtissen ab r:

a) das der Virsteigerur.g ausgesetzte Object, ffir wel­
ches der A nb-t gemacht wird, mit Hinweisung auf 
die zur Versteigerung desselben fcstgesetzte Zeit, 
namlich Tag, Monat und Jahr gehórig bezeichneUi 
und die Summę in Conventiocs-MUnze, welche gc- 
boten wird, in einem e in z ig ‘n, zugleich mit Zif- 
f rn und durch Worte auszudrfickenden Betragc 
bestimmt angeben, und ( s m u ss:

b) darin ausdriicklich < nthalten seyn, dass sich der Of- 
ferent alien jenen Licit. ,tions-Bedingungen unter- 
werfen wolle, welche in dem Licit it ons-Protok: He 
vorkommen und vor Beginn der Licitation vorgele- 
sen werden, indem O ff-rten, welche nicht genaU 
hiernach verfasst sind, nicht werden beriicksichtiget 
w erden;

c )  die Offert: muss m it dera 1 Opercentigen Vadium  
des Ausrufspreises b el-gt s /yn,  welches in barem 
G elde, od, r in annehmbaren und haftungsfreien 
óff ntlichrn O bligationen, nach ihrem Curse bere- 
c.hn t, zu bestehen bat;

d ) endlich muss dieselbe mit dcm Vor-und Familiei1' 
Namen des Offerenten, dann dem Charakter und 
demW ohnorte desselben unterfertigt seyn.

Dieso vcrsiegelten Offerten werden nach abgeschlcsse- 
ner mumlli hen Licit, tion erOffnet Wirden Stellt sich der 
in ciner dieser Off-rten gemachte Anbot gfinstiger dar, 
a ls der bei der rafindlichen Versteigerung erzieltc Best- 
bot, so wird d r Offerent sogleich a's Bestbieter in das 
Licitations-Protokoll cingetragen und hiernach behandelt 
w erden; sollte eine schriftliche Offerte denselben Betrag 
ausdrQcken, welcher b i der mUndlichen Versteigerung ols 
Bestbot erzielt wurde, so wird dem mUndlichen Bestbie­
ter der Vorzug einger&umt werden.

W ofern jedoch mehrere schrifliche Offerten an den glei' 
chen Betrag lauten , wird sogleich von der Licitations- 
Commission durch das Loos entschieden werden, welcher 
Offerent als Bestbieter zu betrachten sey.

V on der k. k. Kreisbehórde.
Rzeszów am 8 . April 185  6.

Antoni Kiobukowskt Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni zarzgdzca drukarni.


